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Odbudowa bohaterskiej Warszawy 
najlepsza odpowiedzią
Przuaotoujania do Miesiąca

^ _____ • n^,mnłn. WsniP.ra

naszym wrogom
Odbudoiry Stolicy

przygoto-WARSZAWA (PAP) - W związku z trwającymi 
Waniair do Miesiąca Odbudowy War wy -J; .
dzieli} przedstawicielowi PAP następując}

Zagadnienia kluczowe, które 
•toją przed budowniczymi nowej 
Warszawy — to przede wszystkim
budowa arterii Północ — Południe, 
Nowa Marszałkowska, Budowa 
szybkiej kolei miejskiej (Metro), 
odbudowa Zamku Królew! lego i 
Starego Miasta oraz budowa oś­
rodka kultury robotniczo - chłop­

skiej z Domem PZPR, Domem Ro­
botnika, Domem Chłopa oraz Cen­
tralnym Domem Młodzieży.

Arteria Północ - Południe roz­
wiąże zagadnienie dogodnej i bez­
pośredniej komunikacji m^dzy 
północnymi a połudjwowymi dsi­
nicami Warszaw,. RoIa ^dzie 
podobna do roli Trasy W Z.

Murarskie rekordy Wybrzeża
dwukrotniepobite

W dniu 24 bm. na terenie budowy 
Wojskowego Przedsięb. Budowlar.e- 
üa na Oksywiu stanęli i . ...
kordu murarskiego systemem trojk 
wym robotnicy:

Kowalski Stefan,
Mazurek Bronisław,
Konowadcw Marian. . -
Uzyskali oni wyn‘ki 16-695_ cegm 

W ciągu 8 godzin, czyli 45,49 m
sześć, rnuru. , .Należy podkreślić, że pracę cli
utrudniała różna waga i £lell“sc ce' 
jrieł pochodzących z rozbiork .

Przodującą trójka zawdzięcza swe 
wyniki przede wszystkim zgran n ze­
społowemu, technice pracy i kondy­
cji fizycznej Konowadowa. Rosnąc) 
„w oczach“ mur tworzyć ma sc anj 
Szkoły Morskiej

DLACZEGO SYSTEM 
TRÓJKOWY

Fink-Finowickicgo u-
-vskuiemy szereg cennych uwag, do- 
;y Sych zalet nowego systemu 
Svstem ten polena na wprowadzeniu 
pracy zespołowej trojga ludzi, z któ­
rych jeden jest wykwalifikowanym 
murarzem, dwaj silam, pomocmczy- 
,„i Murarz układa cegły na zapr, 
wie pod sznur, 1-y pomocnik podaje 
mu je pod rękę, drugi narzuca za­
prawę na cegły już ułożone. Ten spo 
sób budowania daje ogromną osz 
czedność wszelkich nieproduktyw-
s&w.. 4 *r
to mniej wyczerpująca. W1» ' 
wybitnie na podmes.en e M 
ności. Wzrosła ona piętnastokrotnie

PUBLICZNY POKAZ 
W dniu 23 sierpnia Społeczne 

Przedsiębiorstwo Budow1a.i^nrzą^u

Drobiu

Od ob. ini.

budowyło na terenie . - , r,-,Km
Eksportowej Zbiornicy Tl ' ,
publiczny pokaz robót budowlanych 
systemem trójkowym. Pokaz byl £ 
stawiony na irzyska-me - 
szych wyników jafcosc'owyc .
strukcyjnych przy Juzei uy 
i oszczędność, praty. _

W współzawodnictwie W ? ł
Pinczewski, Browarczyk, < '
zyskując wynik 12.737 cegieł w 
gn 8 godzin (1660 proc. u y. ■ZadLie nie byłe łatwe Praca od-
bywała się pod ścisłą kon.r 
sii fachowej, która bez prze y > 
dała prawidłowość rozwiazan'a, mie­
rząc na milimetry grubość spoin, P 
ny, poziomy, dokładność i * 
przepisy konstrukcji murarskiej.

Departament Stanu 
odkrywa karty

WASZYNGTON (PAP). Przed 
stawicie! Departamentu Stanu USA 
Wbite odczytał na konferencji pra­
sowej opublikowane w dniu 19 bm. 
oświadczenie amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech.

Oświadczenie to stwierdza, że z 
dniem 15 września br. Departament 
Stara USA przejmie kontrolę nad 
zarząde-i i całokształtem polityki 
okupacyjnej w Niemczech zachód- 
nidi.

Rekordziści wznosili w tak błyska­
wicznym tempie budynek C entrainej 
Spółdzielni Mleczarsko - Janczar­
skiej. Będzie on mieścił sortownię jai, 
przeświethrnię, p-kownię, wytwórnię 
skrzynek oraz magazyny. Ponad uli­
cą i torami kolejowymi ma pizecho- 
dzić most żc-Iazny, który połączy 
składnicę z chłodnią portową.

Budowa pochłonie łącznie 30 wa­
gonów żelaza, 105 wagonów cemen­
tu, 340 wagonów cegły i 420 wago­
nów żwiru.

Wczorajszy pokaz i dzisiejszy wy­
nik współzawodnictwa przekonały 
całkowicie nawet najbardziej wątpią­
cego o wartości murarskiego syste­
mu trójkowego, (bs)

Uroczystości
iu Piaśnicy 

odbędę się 
września

Uroczystości ku czci pomordowa­
nych bestialsko przez faszystów nie­
mieckich w Piaśnicy obchodzone bę­
dą w bieżącym roku szczególnie uro­
czyście. Celem umożliwienia w nich 
udziału jak najliczniejszych delegaq'i 
Zw. Byłych Więźniów Politycznych 
z terenu całego województwa odbę­
dą się one w d:::lu 4 wrześnią.

Czeskie radioaparaty
nadejdą do Polski

WARSZAWA (PAP). W najbliż­
szym czasie nadejdzie z Czechosło­
wacji 80 tys. popularnych 4-lampo- 
wydi aparatów typu „Talizman“.

Ratalna sprzedaż i niska cena tych 
aparatów sprawi, że będą one do­
stępne rówrfież dla niżej uposażo­
nych pracowników.

Wspierać ją będzie w dużym 
stopniu przewidziany w planie 6-le- 
tnin pierwszy odcinek szybkiej 
kolei miejskiej.

Nadchodzący Miesiąc Odbudo­
wy Warszawy zbiega się z dzie­
siątą rocznicą hitlerowskiego na­
jazdu na Polskę. W rocznicę tę 
naród polski zadokumentuje raz 
jeszcze swą niezłomną postawę w 
walce o pokój — dając zdecydo­
waną odpowiedź reakcyjnym re­
wizjonistom niemieckim i ich za­
chodnim protektorom. Odpowiedzią 
tą będzie wzmożenie wysiłków w 
odbudowie kraju i stolicy.

W tegorocznym Miesiącu Od­
budowy Warszawy popularyzować 
będziemw osiągnięcia w planie 
trzyletnSn z Trasą W—Z na czele. 
Społeczeństwo polskie zapoznawać 
będziemy jednocześnie z wytycz­
nymi budowy i przebudowy War­
szawy w planie sześcioletnim w 
oparciu o zalecenia Prezydenta

R. P. Bolesława Bieruta na kon­
ferencji warszawskiej PZPR.

Z większym niż dotychczas wy­
siłkiem prowadzone będzie rów­
nież dalsze odgruzowanie Warsza­
wy, przy czym specjalną uwagę 
zwróci się na odgruzowanie za­
bytkowych terenów Starego Mias­
ta. Spotęgowane zostaną wysiłki 
w kierunku rozszerzenia sieci or­
ganizacyjnej obywatelskich komi­
tetów i kót odbudowy Warszawy. 
Specjalny nacisk położony zosta­
nie na organizowanie gminnych i 
gromadzkich kót przy poszczegól­
nych warsztatach pracy.

W tej chwili w kraju działa 
17.500 wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich oraz gminnych 
komitetów 1 kół odbudowy War­
szawy.

Podkreślamy zawsze, że odbu­
dowa Warszawy wiąże się ściśle 
z odbudową innych miast polskich.

Wszechzwiqzkowa" ‘
Zujolennikóuj Pokoju 

zaczyna dziś w Moskwie swe obrady
MOSKWA (PAP). Rozpoczynają­

ca się w dniu 25 hm. w Moskwie 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo 
lenników Pokoju znajduje się w- cen­
trum uwagi społeczeństwa radzieckie­
go. Na dworcach i lotniskach moskiew­
skich zorganizowane zostały stałe dy 
żury dla powitania przyjeżdżających 
ze wszystkich krańców ZSRR uczest 
ników Konferencji, W sali kolumno 
wei pałacu związków zawodowych, 
gdz'e będą s>ę toczyć obrady Kon 
fc-rencji, odbywa się rejestracja przy­
bywających delegatów.

Przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego Konferencji Zwolenników 
Pokoju, wybitny historyk radziecki 
członek Akademii Nauk ZSRR B. 
Greków w rozmowie z przedstawi 
cielami prasy stwierdził, iż zwoła 
nie w stolicy państwa socjalistyczne­
go Konferencji Zwolenników Pokoju 
znalazło gorącr oddźwięk wśród oby 
wateli całego Związku Radzieckiego.

We wszystkich krajach, zwłaszcza 
wśród prostych ludzi — powiedział 
Greków — rozwija się ruch w obro­
tne pokoju. Gorące dążenie do za­
chowania milionów istnień dla poży-

Wspólnie z niemiecką " ;.
członkowie »Cecylii« mordowali.

BYDGOSZCZ (PAP). W drugim dniu procesu zdrajców z 
grupy „Cecylia” zeznawał oskarżony Witold Milwid, który przy­
znał się do winy i złożył następnie obszerne wyjaśnieniu.

Oskarżony przyznaje, iż lako 
aktywny członek Armii Krajowej 
r,a Wileńszczyźnie miał możność 
zaobserwować, że po ucieczce 
wojsk gen. Andersa ze Związku 
Radzieckiego dowództwo A.K. 
wzmogło antyradziecką działal­
ność propagandową, karmiąc lud­
ność fałszywymi wiadomościami 
BIP-u. Milwid podkreśla, że w 
owym czasie w skład Delegatury 
rządu londyńskiego wchodzili prze 
ważnie endecy i ONR-owcy.

Gdy pewnego dnia zjawił się u 
oskarżonego lewicowy działacz nie 
podległościowy Kazimierz Namys­
łowski z propozycją wzmożenia 
wspólnymi siłami walki z okupan 
tem, oskarżony przestrzegając ści 
śle dyrektyw dowództwa AR o 
„oszczędzaniu sił” — propozycję 
tę odrzucił.

W r. 1944 oskarżony angażuje 
się do pracy w komórce wywiado­
wczej wileńskiego AK, zwanej gru 
pą „Cecylia", której dowódcą był 
Mirosław Głębocki (pseudo Ce­
cylia”) i ściśle współpracuje z 
wywiadem niemieckim w Wilnie, 
t. zw. „Abwehrstelle”

W dalszym ciągu zeznań csk. 
Milwid podaje szczegóły denun­
cjacji w gestapo przez grupę „Ce­
cylia” polskich działaczy lew;co 
wych — Namysłowskiego i Bo­
rysewicza. ' Kilkunastuosobowy od 
dział, w skład którego wchodzili 
wszyscy oskarżeni, porwał Bory­

sewicza, a następnie Namysłow­
skiego, poddając ich wyraünowa- 
nym torturom mającym na celu 
wymuszenie zeznań odnośnie lewi 
cowego ruchu oporu. „Cecyiia” 
wydaje następnie zarówno Boryse 
wieża jak i Namysłowskiego o- 
raz ich żony w ręce gestapo.

Oskarżony podkreśla cynicznie, 
że członkowie „Cecylii” areszto­
wali Borysewicza w imien.u gęsta 
po, a specjalny posterunek Wehr 
machtu strzegł lokalu, w którym 
oficerowie „CecyliF’ przesłuchi­
wali schwytanego Namysłowskie­
go.

W maltretowaniu Namysłowskie 
go brali udział również oskarżeni 
Milwid i Subortowicz. Milwid 
przyznaje, że bił Namysłowskiego 
aż do utraty przytomności-

Po zakończonym przesfictia- 
niu — mówi cynicznie oskarżony 
Milwid — wezwaliśmy agenta ge­
stapu 1 przekazaliśmy mu Namy­
słowskiego razem z żoną. Oskar 
żony słyszał, że Namysłowski po 
pełnił samobójstwo w gestapow­
skim więzieniu, a Borysewicz 
wraz z rodziną zostali rozstrzelani, rach i walucie polskiej.

Po wyzwoleniu Wileńszczyzny 
przez Armię Radziecką i rozwią­
zaniu się Armii Krajowej, człon­
kowie „Cecylii” ukrywają broń i 
wracaja do Wilna. Oskarżony 
przyznaje, że .Cecylia” otrzymała 
uzbrojenie od Niemców.

Kończąc tę część zeznań, oskar­
żony Milwid stwierdza, że niezna­
ny mu bliżej oddział AK zamordo 
wał poetę wileńskiego Teodora 
Bujnickiego.

Jesienią 1944 r. oskarżony Mil­
wid, współosk.arżeni Łoziński i 
Subortowicz orcz inni członkowie 
grupy „Cecylia” posługując się 
fałszywymi dokumentami, przedo­
stają się na terytorium państwa 
polskiego. Tutaj następuje wzno 
wienie działalności tej organiza­
cji. Działalność wymierzona jest 
łeraz przeciwko Polsce Ludowej. 
Na polecenie osk. Łozińskiego Mil 
wid tworzy grupę szpiegowską w 
Bydgoszczy i dostarcza Łozińskie­
mu wywiadowczych wiadomości 
natury wojskowej, politycznej 1 
gospodarczej.

Przez cały okres nielegalnej 
działalności członkowie „Cecylii” 
pobierali wynagrodzenie w dola-

tecznej i twórczej pracy jest całko­
wicie zrozumiałe, zwłaszcza w chwili 
obecnej, gd> nieodpowiedzialna pro­
paganda podżegaczy wojennych przy 
■filera na sile. Te same myśli I dąże­
nia przyświecały bojownikom pokoju

wówczas, kiedy zbierali się na kon­
ferencje we Wrocławiu, Paryżu 
t Pradze.

Nasza wielka socjalistyczna ojczy­
zna — stwierdził Greków — potrafi 
walczyć, ale przede wszystkim mi­
łuje pokój bardziej, niż którykolwiek 
kra, n;^święcie. Nasze państwo od­
ważni« i konsekwentnie prowadzi 
swą politykę pokojową.

Klęska pożarów 
we Francji

PARYŻ (PAP). Klęska pożarów 
lasów, która dotknęła południowo- 
zachodnie departamenty Francji, 
przybrała rozmiary katastrofy naro­
dowej. Według prowizorycznych da­
nych, spłonęło ponad 28 tys. hekta­
rów lasów. Ilość ofiar w ludziach 
sięga 230 osób.

Dzienniki paryskie zamieszczają 
wiadomości z „frontu pożarowego“ 
na najwidoczniejszych miejscach. 
Znaczna część dzienników przypisuje 
winę za rozmiary katastrofy opie­
szałości rządu, który przez cłlugi 
czas w obliczu klęski mającej cha­
rakter ogólno - narodowy, stosował 
środki o rozmiarach lokalnych.

PARYŻ (PAP). Klęska pożarów we 
Francji trwa nadal.

Na niektórych odcinkach udało się 
wprawdzie ugasić lub zlokalizować 
pożary, lecz wybuchają one w *iv- 
nych miejscach.

Ogółem pożary ogarnęły 60 tysię­
cy hektaruw przestrzeni leśnej.

Dotychczas odnaleziono ponad 100 
zwęglonych ciał, poza tvm zaginęło 
bez wieści j>onad 150 osób.

Dotychczasowe straty materialne 
obliczane są minimalnie na 10 mi-' 
łiardów franków francuskich.

Zwarty mur ognia, gdzieniegdzie 
wysokości 30 metrów — posuwa się 
naprzód.

23 bm. premier Queidlle odbył roz 
mowę z przedstawicielami parlamen­
tu, dotyczącą klęski pożarów.

W okręgach objętych pożarami 
wprowadzono sądy doraźne.

Wśród ostatnio aresztowanych 
osób, podejrzanych o udział w pod­
palaniu lasów, znajduje s*ę pewna 
ilcść byłych jeńców hitlerowskich i 
byłych pracowników policji rządu 
Vichy.

Dzień 24 bm. ogłoszony został 
dniem żalcby. Teatry, k-na, nocne 
kluby i inne lokale rozrywkowe by­
ły zamknięte.

U„Od socjalizmu do faszyzmu
Artykuł „Prawdy“ o zdradzie Tito

MOSKWA (PAP). „Prawda” za 
mieszczą artykuł wstępny m t 
Od socjalizmu do faszyzmu , po 

świecony odpowiedzi rządu radzie 
rkiego na notę rządu Jugosłowiań 
skiego w sprawie bezprawnych. a- 
resztowań obywateli radzieckich.

Opublikowana 21 sierpnia od­
powiedź rządu radzieckiego na 
note rządu jugosłowiańskiego w

obywateli radzieckich - P'520
„Prawda” - jest dokumentem ° 
statecznie demaskującym r 3 
gosłowiański, Jako - - {
zdradził sprawę demokracji 
cjalizmu i przeszedł do obozu k 
pitału zagranicznego i reaKcj .

Rok temu rezolucja Biura In-

Dziś w godzinach przedwieczornych
wydamy dodatek nadzwyczajny 

»DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO«
poświęcony ostatnim wynikom
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formacyjnego Partii Komunistycz 
nych stwierdziła nieuchronność 
takiego haniebnego końca kierów 
nictwa Jugosłowiańskiej Partii Ko 
munistycznej w rezultacie prowa 
dzonej przez nie polityki, która 
zagraża samemu istnieniu Partii 
Komunistycznej i która kryje w 
sobie niebezpieczeństwo dla Ju­
gosłowiańskiej Republiki Ludo­
wej.

Już wtedy było rzeczą jasną, 
że rząd Jugosłowiański, który zer 
wał ż tradycjami intenacjonalis- 
iycznymi, jednolitym frontem so­
cjalistycznym oraz wkroczył na 
tory nacjonalizmu — przygotowu 
je partię i naród jugosłowiański 
do tego, by zdradzić jednolity 
front demokracji ludowych i Z. S. 
R. R.

Od tego czasu minął przeszło 
rok i przez ten krótki okres cza­
su burżuazyjna — nacjonalistycz 
na klika Tito, zarówno w swej 
zagranicznej jak i wewnętrzne 
polityce, zdążyła przejść całą dro 
ge zdrady interesów narodu Jugo 
słowiańskiego 1 osiatecz"'e przejść 
do obozu zdecydowanych wro­
gów Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej i całego 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego.

Sukces Drużyny Narodowej w II! etanie
014 sekund Polska prowadzi przed Rumunią

III etap Wyścigu Kolarskiego C ookoła Polski, prowadzący z Torunia 
do Olsztyna (196 km) zakończył się wspaniałym sukcesem kolarzy pol­
skich, którzy odnieśli podwójny sukces. W konkurencji Indywidualne) 
pierwszy na mecie byl Polak Wrzesiński. W konkurencji drużynowej 
Polska wysunęła się na I miejsce o 14 sekund przed Rumunią i 28 se­
kund przed Włochami.

Triumf swój kolarze polscy za­
wdzięczać mogą doskonałej jeź- 
dzie zespołowej i niespotykanej 
dotąd współpracy, która pozwoli­
ła na wysunięcie się ah I miej 
see. Zawodnicy pomagali sobie 
wzajemnie i cichym bohaterem 
był Napierała, dzięki któremu 
Wrzesiński po raz drugi święcił 
zwycięski triumf.

Po ciężkim II etapie (Łódź — To­
ruń), tempc trzeciego dnia bjdo sto­
sunkowo słabsze. Trasa prowadziła 
przez tereny o różnym naniesieniu, 
pogoda dopisała, a nawierzchnia szo 
sy była dużo lepsza, aniżeli w przed­
dzień.

Na całej trasie kolarze spotkali się 
z niezwykle entuzjastycznym przyję­
ciem, a 36 bram triumfalnych zna­
czyło ich pochód.

PRZYKŁADNY KAPITAN 
Serię defektów rozpoczynają już 

na pierwszym kilometrze Olszewski 
i Budkiewicz. Nieco dalej defekt ma 
zwycięzca II etapu Wrzesiński, któ­
remu w pomoc przychodzi natych­
miast Napierała, oddając mu swoje 
kolo. Przy Wrzesińskim pozostaje Sa 
lyga, który podciąga go do czołów­
ki.

RZEŻNICKI PIERWSZY 
W KOWALEWIE 

Na 27 km od Torunia zawodnicy 
napotykają na pierwszy lotny finisz

w Kowalewie. Najszybszy jest tu 
Rzeźnicki. Bezpośrednio za Kowa­
lewem Polacy mają szereg defektów. 
W tyle na skutek przebicia gum znaj 
dują się Kaplak, Pietraszewski i Bu­
kowski, a defekt przekładni ma Pie- 
gat.

ZNÓW DEFEKT 
WRZESIŃSKIEGO 

Parę kilometrów dalej dalsze de­
fekty spotykają Rumuna Chicomba- 
na, Anglika Bloomftelda i po raz dru 
gi Pietraszewskiego oraz Wrzesiń­
skiego. Temu ostatniemu p -maga po 
nownie Napierała, a Królikowski 
podciąga Wrzesińskiego do czołów­
ki.
WYPADEK W LUBAWIE NIWĘ 

CZY WSPANIAŁY WYCZYN 
DUŃCZYKA

N? czele wyśdgu znajduje się 
Duńczyk Ostergaard, który nada 
je bardzo szybkie tempo i powoli 
wysuwa się do przodu, zyskując 
5 minut przewagi nad pozostałą 
stawką. Przez 130 km Ostergaard 
jedzie samotnie do mety 1 byjby 
na pewno wygrał, gdyby nie wy­
padek na ostrym zakręcie w Lu­
bawie, gdzie przewrócił się do­
znając przy tym potłuczeń. Duń­
czyk jedzie dalep, ale test już zmę 
czoiu i pozwala Się na 12 km 
przed Olsztynem minąć czołówce.

W czasie swej samotnej jazdy 
Duńczyk wygrał dwa lotne fini­
sze w Brodnicy i Nowym Mie­
ście.

WRZESIŃSKI POWTÓRNYM 
. ZWYCIĘZCĄ

Na ulicę Olsztyna wpada duża 
grupa kolarzy, przy czym znów 
najszybszym jest Polak Wrzesiń­
ski, wygrywając w czasie 6:15,00.

2) Spalazzi (Włochy) 6:15,01,
3) Clark (Anglia) 6:15, 02
4) Alix (Francja) 6:15,03
5) Wójcik (POLSKA) 6:15,04
6) Locatelli (Włochy) 6:15,05
7) Sandru (Rumunia) 6:15,06
3) Olsen (Dania) 6:15,07
9) Lemey (Francja) 6:15,08

10) Weglenda (POLSKA) 6:15,08
11) Salminen (Finlandia) 6:15,07
12) Sanders (Anglia) 6:15,09
13) Rzeźnicki (POLSKA) 6:15,10
14) Nowoczek (POLSKA) 6:15,11
15) Negoescu (Rumunia) 6:15,12
16) Boss! (Włochy) 6:15,13
17) Niculescu (Rumunia) 6:15,14.
Liderem wyścigu w dalszym cią­

gu fest Rumun — Niculescu.
W konkurencji drużynowej w HI 

etapie zwyciężyła Polska 18:45,12 
przed Włochami 18:45,19 i Rumu­
nią 18:45,32.

Po trzech etapach na czele wy­
ścigu znajduje się Drużyn“ Naro­
dowa POLSKI — 49:50,04 przed 
Rumunią 49:50,18 i Włochami 
49:50,32.

Dziś w czwartek 25 hm. kola­
rze rozegrają IV etap na trasio 
Olsztyn — Gdańsk 1176 km)

51
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Polityka ZSRR między dwiema wojnami
Od początku istnienia Zw. Ra­

dź PCKiego odzewie socjalizmu pro­
wadzili politykę zdecydowanie po­
kojową. Lecz europejskim madom 
kapitalistycznym nie na rękę było 
istnienie państwa socjalistycznego, 
które zyskiwało coraz to większe 
wpływy i popularność wśród klasy ro 
botniczej całego świata. Rczpoczvna 
się więc tzw. interwencja zagranicz­
na, zmierzająca do podważenia siły 
Zw. Radzieckiego. Imperializm chwy 
tał się wszelkich środków, pomagał 
kontr ewofacjoni storn rosyjskim, pod 
iegał Ukraińców, wreszcie jako na­
rzędzie wywołania starć wojennych— 
używał małych państw europejskich. 
Jednym z takich narzędzi knowań 
impenanzmu stała się Polska.

Rząd Polski milczał
Pząci radziecki wszelkimi sdanii 

starał się uniknąć wcjny. W r. 1919 
kilkakrotnie zwracał się do krajów 
Ententy, szczególnie zaś do Polski 
z propozycjami pokojowymi Rząd 
polski milczał. Gdy polskie partie 
demokratyczne wyraziły w sejmie 
niezadowolenie z polityki zagranicz­
nej swego rządu, przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznrch kłam 
liw’e oświadczył, że Republika Ra­
dziecka n'e wysunęła wobec Polski
propozycji pokojowych. \V#związku 
z tym faktem komisariat spraw za­
granicznych Republiki Radzieckiej 
wystał telegram do rządu polskiego,

proponując natychmiastowe wszczę­
cie układów.

Nota radziecka pozostała bez od­
powiedzi. Po upływie miesiąca, 
28. I, 1920 r. rząd radziecki powtór­
nie zwróci! się do rządu polskiego, 
oświadczając, że uznaje i zawsze u- 
znawal niezależność i suwerenność 
Polski

I znów rząd polski milczał. A rząd 
radziecki szedł na poważne ustęp­
stwa na rzecz Polski. Proponowano 
granicę odbiegającą o 50, a gdzie 
niegdzie o 80 km na wschód od te­
rytorium zajmowanego nrzez Polskę 
po ukończeniu wojny. Lecz burżua- 
zja polska,^ marząc o żyznych zie­
miach radzieckiej Ukrainy, 'uważała 
propozycje ZSRR za dowód słabości 
i tym usilniej czyniła przygotowania 
do wojny.

I znów w lutym 1920 r. rząd ra 
dzjecki zwróci! się do narodu pol­
skiego z propozycją zaprzestania 
wojny: „Ci sami kapitaliści Anglii 
i Francji, którzy przez 100 lat obo 
jętnie przyglądali się, jak carat gnę­
bi! naród polsk: którzy w czasie
wojny do ostatniej chwili podtrzy­
mywali i aprobowali zakłamaną po­
litykę caratu wobec Polski — obec­
nie występują jako obrońcy Polski... 
Lecz przestępstwa caratu i burżuazji 
rosyjskiej wobec Polski nie mogą zo 
stać zaliczone nowemu radzieckiemu 
państwu rosyjskiemu. Rosyjscy ro 
botnlcy i chłopi uznali niezależność 
Polski nie w ostatnim memencie, nie

jako chwilową kombinację dyploma 
tyczną, nie nod naciskiem okolicz­
ności. Rosyjscy robotnicy pierwsi 
uznali niezależność ,narodu polskie 
go, uznali ją bez zastrzeżeń.

„WARSZAWA II“ 
jest Już w trakcie odbudowy

Przy nabrzeżu Stoczni Gdańskiej stoi obecnie przycumowany 
wrak statku „Warszawa II”- Przed wojną statek ten zamówiony zos 
tal przez Polsko - Brytyjskie Towarzystwo Żeglugowy w jednej ze 
stoczni holenderskich. Projekty „Warszawy II” opracował tnż. Ur­
banowicz — obecny Dyrektor Techniczny Zjednoczonych Stoczni 
Polskich. Pod koniec 1939 r. budowa statku była Już na ukoń­
czeniu.

W czasie wojny statek został] „Warszawa II” została następ- 
zbombardowany, wskutek czego l nie przeholowana do Stoczni Gdań 
zatonął. W pierwszej połowie b-, skiej, gdzie po wciągnięciu na he-
r ekipa ratownicza GÄL-u przy­
stąpiła do podnoszenia wraku 
statku. Wydobyty motorowiec 
przeholowano wpierw do Stoczni 
Gdyńskiej, gdzie po wprowadze­
niu na dok stwierdzono faktyczny 
stan zniszczeń statku. Mima, że 
zniszczony kadłub przedstawiał 
sobą masę pofalowanego i powy­
ginanego żelastwa fachowcy o- 
rzekli, iż „Warszawę II” warto od 
budować. Maszynownia wraz z 
silnikiem głównym, motorami po­
mocniczymi, agregatorami, kom­
presorami oraz pompami, zacho­
wały się w stanie dobrym.

PODNOSIMY DOBROBYT

112 proc. planu
oszczędnościowego
Załoga Stoczni Północnej posz­

czycić się może dużymi osiągnię­
ciami w wykonaniu planu produk 
cyjnego i oszczędnościowego w 
pierwszym półroczu b r. Wyso­
kość rocznego planu • produkcyj­
nego na 1949 r. wynosi ponad 
378.000.000 zł, co stanowi w prze 
liczeniu na ceny z 1937 r. wartość 
około 4.000.000 zk Wartość pro­
dukcji za pierwsze półrocze b. r. 
wynosi ponad 250-000.000 zł, i 
przekracza wartość naznaczoną pla 
nem o 34 proc. według cen z roku 
1937.

Plan oszczędnościowy, stoczni 
na pierwsze półrocze b. r. przewi­
dywał zmiejszenie wydatków o 
około 57.000.000 zł. Plan ten zo­
stał wykonany w 112 proc. (h)

ling będzie remontowana. Ory 
ginalnych rysunków statku dostar 
czy stocznia w Holandii. Przy 
ich pomocy stocznia odbuduje i 
przebuduje statek na drobnico­
wiec o 3 ładowniach i 12 miej­
scach pasażerskich- Część kadłu­
ba statku, który niegdyś posiadał 
piękną linię, zostanie aż ip. pod- 
wójnegi una pocięta na złnm. Tę 
część kadłuba stocznia zbuduje 
cafttowicie od nowa

Pokojowe stanowisko 
Związku Radzieckiego

\X ciągu całego okresu między­
wojennego państwa imperialistyczne 
prowadziły politykę, zmierzającą do 
izolacji Zw. Radzieckiego. Zbyt wiel 
kie było niebezpieczeństwo socjaliz­
mu dla kapitalistycznego śi-óata. Po­
mimo propagandy rządu, naród pol­
ski zaczął sobie zdawać sprawę, że 
Rosja Radziecka nie ma nic wspól­
nego ze znienawidzonym caratem 
Masy robotnicze trudno było oszu­
kać. Jedyną, iak się późnie! okazało, 
zgubna bronią w ręku rządu Polski 
sanacyjnej, była antyradziecka poli­
tyka. W swych mocarstwowych dą­
żeniach rząd polski ulega! naciskowi 
innych imperialistycznych rządów 
Europy. 'rak np. Francji udało s'ę 
skleić polsko-baltycki blok, którego 
ostrze było wyraźnie skierowane 
przeciwko Republice Radzieckiej i 
którego zasadniczym celem było 
przeszkodzić Anglii w porozumieniu 
z Rosją Radziecką.

Rząd radziecki zawsze jednak zaj­
mował stanowisko pokojowe. Dzięki 
uczciwej dyplomacji udało mu

ZSRR, Doprowadziło to do zawar­
cia 26 stycznia 1934 r. paktu przy­
jaźni między Polską a Niemcami na 
przeciąg 10 lat. W konsekwencji te­
go paktu Polska stała się narzędziem 
w rękach Hitlera w jego planach an­
tyradzieckich.

Idylla polsko-niemiecka trwała do 
1938 - W październiku tego roku 
w Berchtesgaden odbyło się spotka 
nie K'bbentroppa z polskim pasłem, 
Lipskim. Ribbentropp postaw1! nastę­
pujące żądania: 1) Wolne Miasto
Gdańsk będzie przyłączone do Nie 
mieć, 2) Niemcy zbudują poprzez 
polski korytarz autostradę eksteryto­
rialną i linie kolejowe, -8) autostrady 
i linie kolejowe zostaną oddane Pol­
sce, której zapewnia się zbyt town 
rów polskich w Gdańsku i swobodne 
korzystanie z portu gdańsioego, 4) 
Niemcy i Polska gwarantują sobie 
wzajemnie nowe granice i terytoria, 
5) polsko-niemiecka deklaracja z 
1934 r. winna zostać przedłużona na 
25 lat.

dojść do porozumienia ■£ blokiem poi 
sko-baltyckim. W tym celu w marcu
1922 r. odbyła się w Rydze konfe­
rencja państw 
z Rosją.

przybaltyck'ch

„idylla"
polsko-niemiecka

Na forum politycznym pojawił się 
Hitler. Z chwilą jego dojścia do wła­
dzy, Niemcy stały się nowym ogni­
skiem wojny. Stosunki polsko-nie­
mieckie były _ wówczas naprężtme. 
Na Górnym Śląsku, w Poznaniu, a 
[szczególnie w Gdańsku, hitlerowcy 
prowadzili wielką kampanię pod ha­
słem zwrócenia Niemcpm korytarza 
gdańskiego. Ale wspólne antyra­
dzieckie nastawienie polskich kol 
rządzących i hitleryzmu stworzyło 
możliwości porozumienia. Porozu­
mienia, które w niczym nie krępo­
wało III Rzeszy, a z Polski czyniło 
hitlerowską bazę wypadową przeciw

Niepotrzeony wspólnik
Jasne było, że po zagarnięciu Cze­

chosłowacji, Niemcy, realizując swe 
plany krucjaty antyradzieckiej, w 
ciągnęli rcce po ziemie iW.łląie, Pol­
ski „wspólnik nic był im już po­
trzebny. Rząd pols'ki pod naciskiem 
opinii publicznej musiał odmówić 
„propozyqom“ hitlerowskim. Skutki 
były do przewidzenia. W tvm kry­
tycznym momencie rząd ocśski soot- 
kal się z nieszczerym zresztą i obli­
czonym na szantażowanie lii Rzeszy 
poparciem anglo - francuskiej dyplo­
macji. ć kwietnia Chambeiain wy­
stąpi! w parlamencie z «wta drże­
niem, że między Anglią a Polską zo­
stał zawarty układ o wzajemnej po­
mocy. Wchodząc w orbitę bloku an- 
glo • frarcusklego krótkowzroczni po 
litycy oolscy wierzyli w oomoc swych 
nowych sojuszników, zamykali zaś 
oczy na możliwość uzyskania pew­
niejszego oparcia ze strony ZSRR.

Dla szantażu wobec Hitlera i dla 
oszukania własnych społeczeństw, po 
litycy anglo-francuscy zgodzili sie na 
rokowania z ZSRR. Rządy Anglii i 
Francji stale używały jednak wykręt­
nych wybiegów. W toku trwania u- 
kładów wyłoniły się wyraźne sprzecz 
ności w polityce Anglii, Francji i Pel 
ski z jednej strony, a ZSRR — z

Dotychczas robotnicy stocznio­
wi rozmontowali już nadbudówki 
statku na śródokręciu i obecnie 
zdejmują nadbudówki na rufie. 
Usunięto również dwa maszty, a 
także częściowo rozmontowano 
pokład główmy.

„Warszawa II” Jest motorowcem 
o nośności 1945 t. długości 97 m, 
szerokości 13 mi i zanurzeniu 4 m. 
Motor jest typu Diesel o mocy 
2.100 KM. Wyposażenie statku 
składa się z; 3 agregatorów, 18 
pomp odśrodkowych z 'silnikiem 
elektrycznym oraz z 2 kompreso­
rów dla chłodni. (h)

Pracownicy G*‘
nad jeziorem 
żarnowieckim

i poważną pozycja 
obrotową naszych portów

RUCH STATKÓW

Nazwa Ytakf «r kaduD Skąd
Dokno

od dnia 23. 8 godz. 15.00
do dnia 21. 8 godz. 15.00

GDYNIA — aa wcjriciii:
Puck poi. GAL dr,783,1 Belgia
Catch i na radź. \avig. ap, 1700 ZSRR
Henry Ibsen, 

nor. Baltica Fridcborg
Heidelberg al. R.B. —
Laponia lin. •Navig. — —
Arkadia fiu. __ __
Carbonia szw. — —

na wyjściu:
Rv3y poi. GAL P. Szczecin
Gotfryd fin. N’avig. W. 2264 Finlandia
Podlasie poi. R.B. P. na połowy
Tarnborg dun. N'aVig. kp.974,4 Turcja
Ingeborg hol. Baltica — —

GDANSK — ni wejściu:
Phtnix hol. Baltica | — -

na wyjściu:
502 radź. SJavig. w. 1260 Raise
Onega radź. w. 3453
Mars radź.
R itt a H. fin. .. / w. 918 Finlandia
Marina fin. w. 1816
Gustaw fin. Sf w.
Koiviato fin. w. —

BGENDA: w. — węg.»!, p. — pusty, 
4r. — droiiu«», *p. — »pstyty. kp. —

Ubiegłą niedzielę pracownicy 
GAL-u spędzili na uroczej wycie 
czce nad jeziorem Żarnowieckim. 
Była to największa, z dotychcza­
sowych imprez, urządzonych przez 
Radę Zakładową i Referat Social 
ny GAL-u, gdyż wzięło w niej 
udział 220 osób. Wycieczka wy­
jechała z Gdyni samochodami w 
sobotę wieczorem i wzięła udział 
w zabawie ludowej.

Następnego dnia, wśród licz­
nych imprez rozrywkowych, od­
pyl się konkurs strzelania. W 
konkurencji pań zwyciężyła pra- 
cowniczka GAL-u ob. Bocheńska, 
w konkurencji panów ob, Dziedzi­
czek. Wycieczce GAL-u towa­
rzyszy! ruchomy bufet PCH.

(ani)

W roku bieżącym obserwować 
można duże zmiany, jeśli chodzi o 
import przez zespól portowy Gdańsk 
-Gdynia artykułów, które popular­
nie nazwać można artykułami „od­
padkowymi” Chodzi przede wszyst­
kim o złom — niezbędny „surowiec" 
dla przemysłu hutniczego, makulatu­
rę — potrzebną w przemyśle papier­
niczym oraz szmaty — używane do 
produkqi zarówno w fabrykach pa 
pieru jak i w fabrykach włókienni 
czych. Zmiany w imporcie tych arty­
kulik' obserwuje się zarówno w sto­
sunku do roku ubiegłego, jak i w 
stosunku do ostatnich lat przedwo­
jennych

Przed wojną importowaliśmy zna­
czne ilości złomu. W roku 1938 sa­
ma tylko Gdynia przeładowała po­
nad 447. OCX) ton tego artykułu. 
Znaczne ilości przeładowywał rów­
nież Gdańsk.

W lutym i marcu br. przeładowa­
no po 2.200 ton — wyłącznie w 
Gdańsku. Złom nadszedł jeszcze w 
kwietniu i lipcu. Tym razem prze­
ładowano go wyłącznie w Gdyni, 
przy czym w lipcu przeładowano nai 
więcej, bowiem w rStvni, marcu i 
kwietniu (w Gdańsku/Gdyni razem) 
ładunki wyniosły 6.650 ion, a więc 
średnio miesięcznie 2.216 t., a w sa­
mym tylko Upcu — 4.300 ton. Je­
dynym na razie dostawcą złomu jest 
Francja.

Podczas gdy wznowiliśmy import 
złomu, zaniki import makulatury. 
W roku 1938 Gdyn'a pizdadowala 
11.711 t. tego artykułu. Po wojnie 
przeładunki makulatury zmalały 
znacznie i w roku 1948 wynosJy w 
Gdańsku Gdyni tvlko 4.38t ten, w 
tym 3.184 t, w Gdyni, W reku b>e

żącym, jak już powiedziano, maku­
latura nie jest notowana zupełnie.

Import szmat stale wzrasta w la­
tach powojennych i już w roku bie­
żącym średnia miesięczna dosięga 
średniej z roku 1938. Wówczas to 
Gdynia przeładowała ogółem 15.308 
ton. W oku ubiegłym przeładowa­
no w Gdańsku/Gdyni 4.915 t. (w 
tym tylko 30 t. w Gdańsku), czyli 
miesięcznie przeciętnie 409 t. Na­
tomiast iuż w I. półroczu l-oku bie­
żącego zespól Gdańsk/Gdynia pize- 
ladowat 6.004 t. (w tym w Gdańsku 
tylko 36 t., a więc tak, jak w roku 
ubiegłym niemal całość przeszła 
pizez Gdynię), czyli o 1.689 t. wię­
cej, niż w całym roku ubiegłym.

(Z. B.)

drugiej. Przedstawiciele rządu ra 
dzieckiego uważali, że ZSRR, nie 
posiadając wspólnej granicy z N'em 
cami — może okazać pomoc Anglii, 
Francji* J Polsce tylko pod warun­
kiem przepuszczenia wojsk radziec­
kich przez terytorium polskie. Innej 
drogi dla zetknięcia się wojsk ra 
dz'eckich z armią agresora me było 
Rząd polski nie chciał widzieć slusz 
ności argumentów radzieckich.

Polityka Zw. Radzieckiego, zaw­
sze wierna zasadom Lenina 1 Stałi 
na, zawsze zmierzająca do utrzyma 
nia bratniego współżycia ze wszyst­
kimi narodami, twardo i zdecydowa­
nie walczyła i walczy o podstawowe 
prawa i interesy hidzkości, O pokój, 
wolność i niezależność narodów.

Felicja Mańska

W Szczecinie 
obradowała 
Komisja Taryfowa

W Szczecińskim Urzędzie Mor­
skim obradowała ostatnio Miesza 
na Komisja Taryfowa, składająca 
się z przedstawicieli SUM-u, Zw 
Zaw. Transportowców, Centrali 
Transportów Morskich, „Martwi' 
gi „Spedytora” i „Spedrapidu”

Komisja ma za zadanie opraco­
wać taryfy za usługi portowe, z 
wyjątkiem using już objętych ta 
rytami SUM-u. Do obowiązków 
Komisji należy również interpre 
towanie postanowień taryfowych 
oraz rozstrzyganie sporów wyni­
kłych z nieznajomości, lub myl­
nej interpretacji taryf i zwycza­
jów portowych. (h).

Seanse łiimcwe
w osiedlach rybackich

Na skutek starań Wydziału So­
cjalnego gdyńskiego Morskiego 
Urzędu Rybackiego już w niedłu­
gim czasie ekipy objazdowe Fil 
mu Polskiego będą wyświetlały 
dwa razy w miesiącu fiimy szero 
kotaśmowe (dźwiękowe) w odda­
lonych od miast osiedlach rybac 
kich. Akcja ta w pierwszym rzu 
cie obejmie większe osiedla poło- 
tone na wschód od Gdańska — 
Mikoszewo, Stegnę, Bąsak, Kry­
nicę Morską i Świbno.

Imprezy filmowe wraz ze stale 
rozwijającą się akcją świetliwo 
wą opartą o Domy Rybaka wzmo­
gą tempo życia w osiedlach ^yba 
ckich i prsyczyni się do podnie­
sienia pozomu akcj kulturalnej na 
prowincji gdańskiej. (am)

o)TR, IWV/Ä

17 Brygada SF
zdobyła

iżlandarprieihodm
WARSZAWA (PAP). Komenda 

Główna Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce“ po rozpatrzeniu i 
ocenie wyników prac peśzczegói- 
nych brygad drugiego turnusu „SP 1 
przyznała Sztandar Komendę Głów­
nej — 17 Brygadzie zatrudnionej 
przy pracach melioracyjnych w woj. 
szczecińskim.

Pozycja statków
w tfnSu 23 ban.

W dniu 23 bm. polskie statki handlo­
we posiadały nastipjjące położenie. 
,.Batory” znajdował sit» w Cdyni skąd 
wyjdzie w normalny rejs d<- N Jorku 
26 bm.j „Sobieski” 28 bin. wejdzie do 
Gibraltaru z N. Jorku; ,.Jagiełło” 26 bm. 
przychodzi do La Guaira; ,,Gen Waller'r 
21 wszedł do Kalkutty — 2? bm wy­
chodzi do Bombaju; ,,W«ryAskl” 2 wy­
chodzi % Santos do Buenos Airó* . Pu­
łaski” 29 bm. przychodzi do St Vincent; 
..Kiliński'' 27 bin. wejdzie do Antwerpii; 
„Wakla” 23 bm. wychodzi z Liverpooiu 
do Hamburga; ,,Borysław” 22 bm przy­
szedł do Rio Grancie, 26 bm. wychodzi 
do Santos; 23 bm. przychodzi do
Kopenhagi; „Lechistan’' 29 bm. wvrhodzi 
t. Maiły do Islambtiłu; ..Lewanł ' 1.9
przychodzi do Gdańska - Gdyni; ,,LubHn” 
26 bm. wychodzi z Muli do Gdyni „Ma* 
rury" 25 przychodzą z Gdyni do Ant­
werpii; „Morska Woła” 25 bm. 'wychodzi

Z FOSFATAMl
Kapitanat Portu w Gdańsku «po 

dziewa się przyDycia w najbliż­
szych dniach duńskiego statku 
„Cornelius Maersk”. Statek ten 
przywiezie 7.900 t. fosfatów. W 
pierwszych dniach września br. 
zawinąć ma do Gdańska, Gdyni 
lub Szczecina duński statek „Ju­
liane”, który przywiezie także ła 
dunek fosfatów, w ilości około 
2.000 t. Klaruje Navigator.

„MORSKA WOLA” W STOCZNI
W Stoczni Gdańskiej znajduje 

się obecnie w gruntownym reinon 
cie motorowiec ,Morska Wola”. 
Statek poddany został również od 
aowieniu kla«y. Przez około mie

siąc „Morska Wola” znajdo .vala 
się na doku. Stocznia wymieniła 
część blach poszycia statku oraz 
wykonała prace związane z kon­
serwacją jego kadłuba. Wymie­
niono również śrubę i przetoczo­
no wał śrubowy. Warsztaty stocz 
ni remontują silnik główny i ma­
szyny pomocnicze. Oprócz tego 
dokonuje się przeglądu pomp, ru­
rociągów, instalacji elektrycznej 
i remontuje urządzenia pokładowe 
i ładunkowe.

„PUCK” NA DOKU 
W' ANTWERPII

S-s „Puck”, który w czasie swe 
go pierwszego rejsu z Polski doz­
naj uszkodzenia dna na «tkutek

awarii u wybrzeży duńskich, w 
piątek lub sobotę bież. tygodnia 
rano odejdzie z Gdyni do Ant­
werpii, gdzie wejdzie na dok dla 
dokonania naprawy. Remont dna 
potrwa kilka tygodni. Dowódcą 
s-s „Puck” jest kpt. ż. w. Lewan­
dowski. (am)
W SZCZECIŃSKIM porcie 
ŚRÓDLĄDOWYM

W lipcu do portu śródlądowego 
w Szczecinie weszło 137 barek, 
przywiozły one około 75.000 ton 
towarów. Wyszło barek 176.

Przewieziony towar stanowiły 
przedo wszystkim: węgiel i ruda 
oraz surowce budowlane. W ra­
mach ruchu pasażerskiego przewie 
ziono 14 000 osób.

ze stoczni w Gdańsku; „Narew" 23 bm. 
wychodzi % Gdyni do Sztokholmu; „O 
sywie" 23 bm. wychodłi ze Szczecin a do 
Gdańska; „Ołszłyn 31 bm wchodzi do 
Aleksandrii; „Śląsk'1 25 bm. wychodki 
do Helsinek; „Stalowa Wola" 2? bm. wyŁ 
chodzi ze stoczni W Gdańsku; J,Wariują" 
23 bm. wchodzi do Szczecina, skąd wyje- 
dz.ie do Rotterdamu; ,ihirk" 23 br,, przy­
chodzi do Gdyni; „Czech 25 bm. wy­
chodzi z Londynu do Gdyni; „Kraków" 
8. 9 przychodzi do lzrniru; „Bałtyk" 22 
bra. wyszedł z Gibraltaru do Casablanki; 
„Bi ilysłok" 25 bm, kończy tetmn. w 
Gdańsku; „Narwik" 25 bm wychodzi z 
Antwerpii do Casablanki; „Tobruk" 30 
bm przyjdzie z Sań do Gdańska; „IVI- 
sła" 24 bm. przyjdzie do Gdyni ze Szcze­
cin ; „Toruń" jest w Szczecinie „Wil­
no" płynie z Lulea do Szczecina, .Poi 
nań" płynie z Zeebruegge do Gdynie „II 
rt*" 22 bm. wyszedł z. Gandawy c,o Gdy. 
ni; ,,Rataj" ładuje w Antwerpii; , Kolno" 
jest w remoncie w Gdańsk i; „Kulro" 
wychodzi z Anlwerpii do Methi'1; , Ko­
łobrzeg" wychodzi Antweipił d- Ga 
ni; „Karpaty" płynie do Bandar; „Rysy" 
płynie do Szczecins. „Kościuszko" z po­
czątkiem września wejdzie do Gdańska.

(ara)

„Spectator” w „POLSCE ZBRÓJ 
NEJ’ w artykule „Watykan a 
Niemcy” podaje szereg niezmier­
nie interesujących wiadomości. 
„Spectator” stwierdza na wstępie:

„Wprowadzenie Hitlera d„ 
pałacu kanclerskiego odbyło 
się przy bezpośredniej pomocy 
kardynała Paccelłego, który 
wprawdzie przebywał w tym 
czasie w Watykanie jako sek­
retarz stanu, ale bezpośrednio 
wpływał na bieg wydarzeń ja­
ko uznany przez Papieża spp' 
ćjalista do spraw niemieckich”. 

Kardynał Pacelli to —jak wia­
domo, nie kto inny, jak dzisiej­
szy Pius XII. Jego wysłannik 
do Niemiec, prałat dr Kaas po po 
wrocie do Rzymu oświadcza, żo 
Hitler jest:

„appstołera wzniosłych idea­
łów, pragnącym uczynić wszy­
stko, by ocalić naród od ka­
tastrofy*’

Trudno nie komplementować 
„apostola wzniosłych ideałów” 
więc i ówczesny Papież czyni lo w 
liście do biskupów niemieckich 
n,a co otrzymuje takie słowa od­
powiedzi od kardynała Faulhabe- 
ra:

„W epoce liberalizmu głoszo 
no, że jednostka ma prawo żyć 
według własnego widzi mi się, 
dzisiaj ci, którzy dzierżą wła­
dzę wzywają jednostki do pod 
porządkowania się Interesom 
ogółu. Jesteśmy zwolennika­
mi tej doktryny i wyrażamy ra 
dość z powodu tej zmiany 
mentalności”.

„Spectator” uodaje:
„Łatwo zrozumiemy, co zna 

czyło w ustach kardynała Faul 
habera wyrażenie „podporząd­
kowanie się interesom <gółu”, 
jeśli przypomnimy sobie, że 
oświadczenia te następowały 
w chwili, gdy szturraówki hi­
tlerowskie katowały robotni­
ków i urządzały pogromy, gdy 
całe Niemcy pokryły się sic 
cią obozów koncentracyjnych”. 

Poparcie Watykanu dla Hitle­
ra trzeba było przecież „ideologi­
cznie” wytłumaczyć. Zrobił to wa 
tykański „historyk” Cianfarra: pi 
sząc:

„Przede w-szystkim Stolic« a- 
postolska znalazła w reżimie 
hitlerowskim silnego sojuszni­
ka w walce przeciwko rozsze­
rzaniu się komunizmu...”. 

Sprawy te nie są właściwie ni­
komu obce. Francuski postępo­
wy katolik-, redaktor mtesię-.znika 
„Esprit” E. Mounier, pisze (cytu­
jemy za red. Radziryirtern g .„Ku­
riera Codziennego”) o groźbie eks 
komuniki:

„W ten sposób łączy się bo­
wiem ze sobą wszystko to, co 
jest na święcie najbardziej a- 
epołeczne i reakcyjne, a sta­
rzy ludzie o kamiennych ser­
cach urządzają wojenny ta­
niec wokoło ostatniej uchwały 
watykańskiej. Ludzie ci zwy­
kle nie wierzą nawet wcale w 
Boga i dlatego zwalczają ko 
munizm nie ze względu na prze 
konania religijne, ale z powo­
du ich własnych przyziemnych 
Interesów. Z tego powodu nie 
nawidzą oni dzisiaj komuniz­
mu tak samo, jak nienawidzili 
by chrześcijaństwa gdyby czy­
niło ono próby ograniczenia 
ich dochodów”.

Tygodnik „Polska Zachodnia” 
zebrał 6zereg ciekawych wypowie 
dzi, odnoszących się do współpra 
cy Watykanu z niemieckim im 
perializmem.

Oto urywek z listu papieskie­
go sekretariatu Stanu do Hitlera 
Z dnia 18 stycznia 1942 r.

„Sekretariat Stanu Jego Swią 
tobliwości pragnie przede wszy 
stkim zapewnić, iż stolica świg 
ta była i Jest nadal szczerze 
skłonna uczynić wszystko, co 
leży w jej mocy w zakresie 
jej praw t obowiązków, by po 
lepsayć stosunki między koś­
ciołem a państwem w Niem­
czech”.

N'c dziwnego, że Goebbels w 
swoich pamiętnikach zauważa pod 
datą 17. III. 1943 r.:

„Watykan stwierdził, :'e nie 
ma absolutnie nic y, polnego z 
celami wojennymi naszych prze 
ciwników. Dowodziłoby to, że 
Papież jest nam o wiele bliż­
szy, niż się powszechnie przy­
puszcza. W przyszłości może 
on się okazać dla nas bardzo 
użyteczny w pewnych sytua­
cjach”.

Goebbels, jak w’emy, miał w 
tym wypadku wyjątkowo zupeł­
ną rację.

li

‘

W dniu 23.VIII 1949 r. zmarł nagle nasz dobry Kolegą

ś.

JAN SMUCINSKI
WSPÓŁWŁAŚCICIEL FIRMY „GASTRONOMIA” W GDAŃSKU

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 26. VIII. 1949 r. 
o godz. 9.00 rano w kościele św. Jakuba w Oliwne, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejscowy cmentarz.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 7995

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO ZRZESZENIA 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO
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t/.erimieścia Gdyni otrzymają nowe chodniki i drogi
V trosce o polepszenie warunków 

bytu robotników Rada Państwa przy­
znała^ Gdyni specjalny kredyt w wy­
sokości 24 miln. zh Z sumy tej 5 mi-

JMcb wgrglnesig

»Działalność
oświatowa«

Hierarchia kościelna od dawien 
dawna zamiast pilnować spraw wiary 
mieszała się do zagadnień politycz­
nych i oświatowych. Działalność jej 
słusznie byta oceniana przez współ­
czesnych, czego dowody mieliśmy na 
każdym etapie naszego życia poli 
tycznego i kulturalnego, gdy naj­
światlejsi mężowie występowali na 
sejmach ze słowami potępienia pod 
adresem biskupów, reprezentujących 
interesy nie narodowe, lecz kosmo 
polityczne, watykańskie.

Jaki byl stosunek hierarchii koś 
cielnej do wszystkiego, co postępo­
we, świadczy najlepiej stanowisko, 
zajęte przez biskupa Zygmunta Ło­
zińskiego wobec Stefana Żeromskie­
go.

Biskup Łoziński tak ocenia twór­
czość jednego z największych na­
szych pisarzy (cyt. za Listem Gnieź­
nieńskim Episkopatu):

„Dzieła Reymonta można kry­
tykować i niejedno im wytknąć, 
lecz nie jemu, a Żeromskiemu 
należy sprawiedliwy zaizut pasta 
wić. Jest to pisarz kochający się 
w brudach i mówiąc ogólnie, pe­

symista. Nie karmi duszy czytel­
nika, lecz ją zatruwa, a tam na­
wet, gdzie zdrową myśl dice rze­
komo przeprowadzić, zyskuje po­
klask jeno u bolszewików. ...Obo-

lionów pizeznaczono na urządzenia 
wodociągowo - kanalizcyjne. 2 miln. 
zł r>a ośrodki zdrow'a, 10 miln. zl 
na budownictwo mieszkaniowe, zaś 
7 milli. zł na nowi chodniki i drogi.

Nadzwycz >jna Komisja, złożona z 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego, 
czynnika społecznego, prez. Zakrzew 
skiego, prezesa MRN Zborowskiego 
i wiceprez. Lazarovricza przeprowa­
dziła lustrację wytypowanych do ure­
gulowania ul'c w dniu 28 bm

Najbardziej zaniedbane ulice na 
przedmieściach Gdyni otrzymają 
chodniki betonowe i deptaki. A

więc — połączenie ul. Pustki Cisow­
ski z ul. Chylońską otrzyma dep 
tak z żużlu długości 1.460 m. Na 
ul. Demptowskiej położy się chodnik 
długcści około 1.000 m. Na połącze­
niu ul. ks. Skorupki z irl. Giylońską 
zostanie ułożony chodnik z płyt be­
tonowych długości 220 m, szer. 1,6 
m. Ponadto zostaną tam ułożone 
krawężniki betonowe.

Połączenie ul. Puckiej z „Meksy­
kiem“ otrzyma deptak żużlowy dłu­
gości 395 m. Na ul. Orzechowej zo­
stanie ułożony chodnik dwustronny 
długości 250 m. Oprócz tego ulica

W ysokogatunko iuc 
żyto i pszenica na sietu

Państwowa administracja rolna 
partie polityczne, ZSCh i ogól rol­
ników woj. gdańskiego czynią ostat­
nie przygotowania do siewów jesien­
nych. Plany zasiewów rozpracowano 
w skali powiatów, gmin i gromad, 

także ustalono obszar zasiewów 
dla poszczególnych rolników.

Jak już wspominaliśmy poprzed­
nio, tegoroczny plan zasiewów prze­
widuje zwiększenie powierzchni psze 
nicy i roślin przemysłowych. Ta 
innowacja została przez rolników

Nowe kadry 
wyszkolonych 
rzemieślników
W dniu 18 bm. odbyła się uro­

czystość zamknięcia 4 kursów 
dokształcenia zawodowego w Od 
dziale Gdańskiego- Zakładu Do- 

wiązkiem nauczycieli - katolików 1 skonałenia Rzemiosła w Gdyni.
Na uroczystość przybył:

1-

'*■

jest, gdy omawiać utwory Żerom 
skiego będą, czynie to z punktu 
widzenia chrześcijańskiego i w 
tonie ostrzeżenia przed nim ",

1 dalej o Marii Konopnickiej:
„...nawei niektóre katolickie 

Wydawnictwa umieszczały artyku­
ły, sławiące poetką zapominając, 
że um'at nadąć się ona głupią 
pychą i bluźnlć Bogu".

O Żeromskim i o Konopnickiej...
Quis

, , prezes 
Izby Rzemieślniczej Langiewicz, 
przedstawiciela Gdańskiego Zakła 
du Doskonalenia Rzemiosła: pre­
zes Dobrzański, dyrektor mgr. 
Treszczyński, przedstawiciele miej 
scowego cechu i wykładowcy.

Kurs ślusarzy ukończyło 22 słu- 
cnaczy, kurs ślusarzy maszyno­
wych - 32, kurs elektromechani­
ków — 36 oraz kurs zawodów lóż 
nych — 27. (n)

przyjęta bardzo przychylnie.
W chwili obecnej największą wa­

gę przywiązuje się do sprawy ma­
teriału siewnego. Ministerstwo Rol­
nictwa przyznało dla woj. gdańskie­
go, dla podziału pomiędzy małorol- 
i ; ch i średnich chłopów oraz spół­
dzielnie produkcyjne, około 370 ton 
żyta wysokogatunkowego i ponad 
150 ton pszenicy. Z poszczególnych 
gatunków najwięcej orzyznano żyta 
oryginalnego zelandzkiego (186 t.), 
żyta Granum (153 t.) i pszenicy dan 
kowskiej granatki zachodniej (116 t.). 
Zboże to zainteresowani rolnicy mo­
gą iiub>wać za gotówkę z przydzie­
lonych kredytów oraz wymieniać na 
zboże z własnych gospodarstw w sto 
sunku 100 kg za 115 kg.

t)onieważ wymien'oily pizydz'al 
nie może zaspokoić potrzeb naszych 
rolników PZGS-y przeprowadzają na 
podstawie umów plantacyjnych skup 
zboża z bloków nasiennych w stop­
niu pierwszego odsiewu. W najbliż­
szym czasie zostanie zakupione 322 
teny żyta w tym przeznaczonego dla 
pow. kościerskiego żyta polskiego. 
PZGS zakupują poza tytli 20 ton 
pszenicy Eroika, która w br. data 

1 w niektórych miejscowościach plon 
' 35 q z ha. Po przeprowadzeniu za­
kupu ziarno to będzie do dyspozy­
cji rolników w- drodze zakupu go­
tówkowego i zamiany w stosunku 
100 na 110 kg. (w)

otrzyma krawężniki betonowe. Na 
ul. Zarzyckiego położy się chodnik! 
z płyt betonowych. Ulica Długa! 
oprócz chodnika długości 400 m, o- i 
trzyma krawężniki jak i ulica Sado-1 
wa, którą pokryje chodnik 130 m- 
długości. Ulica Dębo wa otrzyma i 
210 m chodnika betonowego, zaś ul. 
Akacjowa zdobędzie deptak żużlowy 
długości 460 m. Ulica Miodowa zo­
stanie pokryta deptakiem długości 
350 m, zaś ulica Jaworowa również 
otrzyma deptak długości 110 m. Na 
ul. Dreszera zostanie położony diod 
nik, prowadzący do szkoły.

Członkowie Komisji Nadzwyczaj­
nej rozpoczęli lustracje w-ytypowa- 
nycli terenów od obeirzeii'a ulicy 
Demptowskiej.

W budynku, w którym mieści się 
biblioteka, czekała na członków Ko­
misji delegacja mieszkańców, która 
zadeklarowała robociznę przy ukła­
daniu chodnika. Wartość zadeklaro­
wanych roboczo-godz'n wynosi po­
nad 300.000 zł. (jota)

Mięso I słonina 
na karłki

O.R.Z.Z. w pttro/umie-niu 7 Woje­
wódzkim Wy<łz. Handlu powiadamia, że 
w bieżącym fv^odruu w dniach 25 
(czwartek), 26 (piąlekl.. 27 (sobota) — 
sprzedawane bed .ve mięso przetwory 
mięsne i słoń'• na w drodze dystrybucji 
kierowahej:

Na bony tłuszczowe kat. PRR — ku­
pon Nr 7 — 1 kg mięsa;

Na bony tłuszczowe kat. PKS — ku­
pon Nr 7 — 0,5 kg mięsa.

Na listy imienne Nr XV R — 1 kg 
mięsa i 0,75 kg słoniny.

Na listy imienne Nr XV S — 0,5 kg 
mięsa i 0 5 kq słoniny.

W dniu 27 (sobota) po godzinie 17 
spr/.edaż mięsa i jego przetworów na 
walnym rynku z wyjątkiem słoniny.

Oaczyt
Staraniem Klubu ‘Demokratycznej Pro­

fesury w Gdańsku odbędzie iię w pią­
tek, dnia 26 sierpnia br. o qód/. 18.GÜ 
w auli Akademii Lekarskiej \v Gdańsku 
przy ul. C.-Skłodowskiej 7, głńwny bu­
ch nek administr. 1[ p. {wejScie główne 
przez hall), publiczny odczyt rektora 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej prof, dr 
D-obrowOl skiego na temat: przyczynek
do dyskusji o metodach wychowania''. 
Wstęp na odczyt wolny. Uprasaa się o 
liczny udział świata, nauki, wychowaw­
ców, nauczycieli ń inteligencji " pracuja- 
Cśj.

UWAGA 
ROWERZYŚCI

Pewna i beztroska jest jazda rowerem, gdy jest się u- 
bezpieczonym w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wza­
jemnych od następstw nieszczęśliwych wypadków oraz od 
odpowiedzialności cywilnej. Składka roczna za te ubezpiecze­
nia wynosi zł 120. W razie przejechania, uszkodzenia, zabicia 
jednej lub więcej osób P.Z.U.W. pokrywa pretensje poszkodo­
wanych zależnie od zakresu ubezpieczenia do zł. 100.000.—, 
zaś w razie uszkodzenia cudzej własności do af. 10.000.—. 
Jeżeli na skutek nieszczęśliwego wypadku rowerzysta dozna 
stałego kalectwa P. Z. U. W. wypłaca odszkodowanie w gra­
nicach do zl 100.000—, a w razie śmierci ubezpieczonego ro­
dzina otrzymuje zl 50.000. —. Przy obrażeniach przemijających 
P. Z. U. W. pokrywa koszty leczenia do zl 10.000.—.

W razie sporu chociażby roszczenie wnoszącego pre­
tensje do rowerzysty o odszkodowanie było niesłuszne, P. Z. 
U. W. pokrywa koszły sądowe.

Szczegółowe informacje wu wszystkich Oddziałach Wo 
jewódzkich i Inspektoratach P. Z. U. W.
__________ 7965-k

EKSPOZYTURA REJONOWA
»BACUTIL»
Gdynia —Chylonia

(tęren Rz«źni Miejskiej)

zatrudni natychmiast
biegłą maszynistką

oraz
referentką
z maszynopisaniem im.K

Trafna (iHtiga
Od pewnego już czasu w skle­

pach gdyńskich pojawiły się roz­
maite części garderoby męskiej 
pochodzenia amerykańskiego, róż 
ne 'W kolorach, ale zawsze jedna 
kowo jaskrawe.

Ulicą Świętojańską szedł właś­
nie w zoraj taki żywy eksponat 
— młodzieniec 'w marynarce w 
ogromną kratę żółtą, białą i brą­
zową.

— Patrz, mamusiu! — zawołała 
do matki mak dziewczynka — 
na tym panu można grać w sza­
chy. ‘ (rt)

ierce na wozłłu
Pasażerowie autobusów, zdąża 

jących z «dyni do Gdańska, po­
dziwiają pracę junaków, budu­
jących autostradę pod Sopotem.

W tych dniach przygodni widzo

wie byli świadkami szaleńczego 
wyścigu rrćzków z ziemią. Na 
każdym z wózków było wypisane 
kredą imię ukochanej obsługują­
cego . go junaka. „Barbary” „Zo­
sie” i „Anielki” rywalizowały ze 
sobą, nawet zapewne nie podej­
rzewając tego. (jola)

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE, 7TEP 
NOCZENIE WYBRZEŻA — ODDZIAŁ Nr 8 W ELBLĄGU 

ul. 3-go Mija 80
POSZUKUJE: 787e.v

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW 
zaopatrzeniowców i robotników

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem 1 świadectwami śniadać 
pod wyżej wymienionym adresem w Wydziale Personalnym

PAŃSTWOWY SZPITAL DLA ZWIERZĄT 
w Gdańsku ul. Kartuska 249 

prrtf/rnlt' od raran
MAGISTRA FARMACJI 7949
KWALIFIKOWANĄ POMOC APTEK VRSK A 
SEKRETARKĘ - MASZYNISTKĘ,

- KASJERKĘ PROWADZĄCĄ DZIAŁ ROZLICZENIOWY, 
DOZO! CĘ DZIENNEGO (MIESZKANK) 
KWALIFIKOWANEGO KOWALA - PODKUWACZA 

Zgłoszenia od godz. 9 — 10. Pierwazeństwo mają pracownicy 
zamieszkał, na Siedllcach ewentualnie w Gdańsku.

repertuar kin
GDYNIA — Warszawa" — ,,Harry Smith 

odkrywa Amerykę", Pocz. 17. 19, 21. 
Niedz. 15, 17, 19 i 21. Od lät 7 

GDYNIA — Atlantic —*■ Rudzielec — doz­
wolony od lat 18

GDYNIA — „Goplana’’ — „Skarb".
Dozw. od lat 20. Początek sean­
sów 17, 19, II. Niedziele: 15, 17,' 
19, 21. ‘

GDYNIA — ,,Fal3 M — ..Skarb” od lat 10. 
PoS.sf>tek 18.30, 21. Niedz. i święta 
17 HI, 21. j

GDYNIA .Promień' - Dzieci ulicy, i
Do?v. od lat. »P. Początek. ! 8.301 
i 21. W niedziele 18.30, 18.30 i 21.00; 

SOPOT —- Bałtyk” — Wielka nagroda. | 
Dozw. od lat 14. Początek seans. !
16, 18,30, 21. W niedziele i święta 
od 13.30.

SOPOT — , Polonia" - Trójka trefl.
Dozwolony od lat 7 — Początek
1? 19 21 W niedziele 15 1? If,
21, Poranek o godz. 12 

OLIWA — „Polonia” — Młodzi ido..— 
Dozwolony od lat 10, Początek godz.
17, 19. 7,1, w niedziele: 14 16,30,
19 i 21.30.

WRZESZCZ — Capitol — Młoda gwardia 
częAc* II — od lat 12. Początek o 
17, 19 i 21. w niedziele 15 17, 19
1 21WRZESZCZ — Bajka" — Tchórz. Dozw. 
od lat 14. Pocz. godz. 17, 19
i 21. Niedziela 15, 17,'19 21. 

GDAftSK — ..Światowid’ — Nlectynn* 
t powodu remontu

Et PI. AG -• , Mars” — Konik garbusek. 
ELBLĄG — ..Bałtyk” — Młoda gwardia 

‘ Część 11.
TCZEW — „Wisła” — Rzym miasto 

otwarte.
WEJHEROWO — „ftwit1’ — Noc w Casa­

blance,
MALBORK — ,,Capitol” — NOC. grudnie*

, wa
LKFiÓRK — , Fregata” — Ojczyzna.
KOŚCIERZYNA *- .Bałtyk" — Siostra 

lokaja
„Kaszub” — Lekkomyślna

z*msr
do Liceum Mectianianeya i Elektrycznego

II-GO STOPNIA 
W GDYNI

przyjmowane będą od 25 do 
30.VIII.1949 r. w godz. 9—12. 
Liceum Mechaniczne przyjmu­
je zapisy do klas rannych i 
popołudniowych. Liceum Elek­
tryczne tylko do klas popo­

łudniowych. 7993

„Nieznane karty 
międzynarodowego 

kapitalizmu"
pod tym tytułem wygłosi dziś 
dn. 25 bm. o godz. 17 w sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Gdy 
ni, róg ul. Żeromskiego i ul. Pu­
łaskiego, interesujący odczyt red, 
LECH BĄDKOWTSKI. Organiza­
torem odczytu jest redakcja 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”. 
Wstęp bezpłatny

„Łączność“ contra 
„Spójnia ‘

\Y' czwartek dn. 25. 8. 1949 r. o 
godz. 18 na Stadionie M.ejskbn w 
Gdyni odbędzie się towarzyski mecz, 
p'lkarski pomiędzy drużynami KS 
„Łączność” Oksywie i ZKS „Spój­
nia” Gdynia (Mir Gastronomia).

futra
FOKOWE, PIZMOWCOWE, LU- 
TROWE, LISY, BŁAM Y, 
oraz różne skórki futerkowe 
------polecają:* ----------

KUŚNIERZE WARSZAWSCY

Hüll H. I Mzeiewsii F.
Gdańsk - Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 1 
telei. 428-38. Pracownia na miejscul 
7528-K

KARTUZY — 
siostra.

NOWY STAW 
lin en 37

PPUSZC7 .Krakus’' — Ludzie j ma- 
nekiit v

— .Tęcza” — Pepita

WYSTANY
WYSTAW A OBRAZÓW prac ar!. 

*'t. mai, Joanny Dorantt - Dzianottowej 
k Marli Właz lows kie j do 14 września 
w Salonie Szluki ,,Cyganeria” w Gdyni, 
n! 3-go Kłaj a 27, gmach B. G. K (na­
przeciw Kina ,, Atlantic”) czynna od 
ęo<U 10 do 21.

Państwowe Muzeum w Gdańsku, ul. 
Rreźnlcka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go­
dziny 10.00 do qodz. 15,00 oraz w soboty, 
niedziele 1 ńwięU od godz, 10.00 do 19,00 
Wstęp wolny.

DYŻURY APTEK
od dnia 20 sierpnia do dn, 26.8.1049 r.

GDYNIA i ORŁOWO - Apt, Swiętojań- 
* ska, ul. świętojańska 122, Apt. Cen­

tralna, Plac Kaszubski.
SOPOT — Apt. Morska, ul. Stalin* 74 
WRZESZCZ — Apt. Kaszuujka, ul. Ro­

kossowskiego 35.
GDANSK — Aę\ „Pod twem”* ul, ę*n, 

Swittczowtkiego 32, ♦

Wpisy
na Kusi Hamulus ZHP
Dyrekcja Ku,»ów Maturalnych 
ZNP w gmachu Państw. Gim­
nazjum i Liceum im. Bolesła­
wa Chrobrego w Sopocie
przyjmuje, wpisy do wszyst­
kich klas, począwszy od dnia 
26 sierpnia 1949 r. w godz. 
od 40- — 14 i od 17 — 18.

78?3-k

OGŁOSZENIE
Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw Rolnych 

wzywa wszystkich wierzycieli Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich do zgłoszenia swoich wierzytelności w terminie 
do dnia 1. 10. 1949 r. w Dyrekcji Finansowo-Administracyjnej 
Okręgowego Zarządu Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Gdańsku, ul. Danusi 4,

W zgłoszeniu należy podać podstawę wierzytelności, 
wysokość wierzytelności oraz wykazać dokładnie czy wie­
rzytelność odnosi się do Zarządu Okręgowego czy Zespołu. 
Odpisy rachunków po potwierdzeniu zgodności przez Okręg 
lub Zespół winny być złożone w Państwowym Banku Rolnym 
w Gdańsku do inkasa.

Po terminie dnia 1. 10. 1949 r. Zgłoszenia przyjmowane 
nie będą. O zachowaniu terminu decyduje data stempla pocz­
towego przy zgłoszeniach dokonywanych za po'ś;ednictwem 
poczty. 7911-k

Wicedyrektor Fin.-Adm 
ifiż. J. PRUSKI

Zebranie aktywu spółct :iei€Yego
c-zości w okręgu gdańskim. Zebra­
nie zakończono uchwaleniem aktual­
nych rezolucji. Pierwsza dotyczyła 
greźby ekskomuniki papieskiej, dru­
ga była wezwaniem wszystkich pra­
cowników spo'dzMczvch do wzmo­
żenia pi-rev i wysiłków nad realiza­
cją nowych dróg wytyczonych spół­
dzielczości v ramach planu 6-Ietnie- 
go zaostrzenia czujności klasowej 
ną odcinku handlu uspołecznione­
go. (n)

Y»7 dn. 12 i 13 bm. odbyła się w 
Gdańsku konferencja aktywu Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych z udzia­
łem delegata Żarz. Głów. ZZPS i se 
krętacza Żarz. Głównego ob. Ole- 
sińskiego.

Konferencja poświęcona bvla spra 
woni nowej organizacji Związku w 
myś1! uchwal II Kongresu Zw. Zaw. 
oraz rozpracowania zagadnień spo­
łecznych i gosDcdarczych spóldziei-

500.000 100.000
na Nr 81L04 w kolekturze na Nr 7811

WITOLDA STEFAŃSKIEGO
GDASSK-WKZESZCZ, GRUNWALDZKA 73—3.

STARYM GRACZOM REZERWUJEMY LOSY I KLASY 57 LOTERII TYLKO 
OO DŃIA 6 WRZEŚNIA 1949 R. 7968-k

Pomoz zniszczonej Stolicy

PROGRAM RADIOWY
NA PIĄTEK, DNIA 26. VIII. 1949 ft.

5.10 Początek audycji. 5.15 Stresz­
czę nie wiadomości porannych. 5.20 Kon­
cert. 6,00 Dziennik poranny. 6.15 Muzyka
6.30 Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 6.55 Pro­
fi ram dnia. 7.00 Wiad dziennika po ran.
7.15 Muzyka. 8.00 Streszczenie wiad. 
8.05 Audycja -dla kobiet. 8.15 Muzyka 
3.55 Odczytanie programu lokalnego. 8.58 
Przerwa. 11.57 Sygna .raasu. 12.04 Wia­
domości południowe. 12.20 Audycja d.la 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 Skrzyn­
ka PCK. 13.30 Muzyka. 13.35 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Opowieść o Chopinie.
14.15 Koncert solistów. 14.50 Wiadomości 
miejscowe. 15.05 Kącik dziecięcy. 15.15 
Na turvstycznym szlaku, 15,25 Informacje
15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 Wspo­
mnienia z Festiwalu Polskiej Muzyki Lu­
dowej. 16.05 Opublikowanie programu 
..Proletariatu” 1882 r, 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 Audycja rozrywkowa. 16.45 
Przegląd wyda-rzeń. 17.00 I dziennik po­
południowy. 17.15 Koncert dla przodow­
ników pracy. 18.00 Życie junaków SP w 
szkole. 18,15 Przegląd prasy młodzieżo­
wej. 18.20 W rytmie tanecznym. 19.00 
If dziennik popołudniowy 19.15 ,,Poroz­
mawiajmy" 19.20 Muzyka 20.00 Aud. z 
cyklu: ..Polska zawsze wierna" 20.15
Muzyka. 20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21.40 
..Daleko od Moskwy” 22,00 Mozaika mu­
zyczna. 22.45 Codzienny przegląd wyda- 
r7eń. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Reportaż z mi ęd?y narodowcy o wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski Gdańsk.
23.30 Muzyka, 23.50 Program na diieu na*
«tępny, 24.00 Hymn, ,

Przetarg
Gcłśńslt,a Spółdzielnia Mieszkaniowa ogłasza przetarg 

i a następująca roboty w budynkach mieszkalnych przy ul. 
Kartuskiej Nr 47 i Zagrodowej Nr I w Gdańsku - Siedlicach;

1. Roboty zduńskie.
2. Roboty malarskie.
Ołerly w zalakowanyeh kopertach należy składać w 

Oddziale Technicznym G. S. M. przy ul. Rokossowskiego Nr 
46 w Gdańsku-Wrzeszczu, do dnia 1 wrz&śtra 1949 r. godz. 
10, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe informacje oraz, ślepe kosztorysy można otrzy­
mać codziennie od godz. 9 do uocK 13, pod wyżej podanym 
adresem. ZARZĄD.

Gdańsk, dnia 23.Um. 1949 r 7976-k

I OGŁOSZENIA 0R08NE
SPRZEDAŻ *

SPRZEDAM odbiornik Blaupunkt 10-lam-
pww, Wr7es7.«r, Lrnd/icna 7 pokuj 29.

7983
SPRZEDAM relinę, oowjokszaln.'k Bujaka
1 chemikalia fotograficzne Wrzeszcz,
Jana Strokewskiego 3 — 4.

7971-k
SPRZEDAM barak. Stan dobry, Gdvnia-
Grabówek, Dreszera 27c. 7996

LOKALE

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo Poiowów Kutrowych Arka , Fabryka 

Opakowań Rybnych Gdynia-Chylonia, ul. Pucka 11 ogłasza ni­
niejszym przetarg nieograniczony na dzień 7. 9 49 r. godz. 
10. lo. ‘ 7974-k

na wykonanie spedycji drewna w okręgu Dyrekcji La­
sów Państwowych Wrocław.

Bliższych informacji udzieli Sekretariat Fabryki w Gdy 
ni-Chylonii Jjrzy ul. Puckiej 11 w godzinach od 9.00 do 12.00.

ZAMIENIĘ pól dom ku l ogródkiem w 
pobliżu Gdan.ska na Trues-zkanii* w Gdyni 
lub Orłowie, względnie odstąpi«*. Ofer­
ty do Dziennika B*lt y ckiegti pod ,,Rn- 
miana’ . 7937
ZAMIENI^ 2 pokoje kuchnia, wygody 
na lakicż 3-pokojowe. "Wrzeszcz, Zygnnin- 
ta Augusta 10—5. 7984
DWAJ studenci Politechniki poszukują 
pokoju najchętniej Wrzeszcz. Oferty 
pod ,,Bezdomni" — »Czytelnik" — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka. 7985

UbłlfiWAŻNlENłA I ZGUBY

OGLCSZENIE III
Wzywa się wszystkich wierzycieli lirmy .Handloprze- 

mysC Sp. z o. o. we Wrzeszczu przy ul. Lendziona 1, do zgło­
szenia swroich należności w ciągu 3 miesięcy od daty trzeT 
eiego ogłoszenia u likwidatora ob. Antoniego Szpondera z sie­
dzibą we Wrzeszczu przy ul. Sienkiewicza 9a, 7982

ZGUBIONO portfel z dokumentami: karta 
rofcpoy.nawcza i inne, na nazwisko Geno­
wefa Kulik. Oliw«, Wąsowicza 11 
____________________ 7991

ZGUBIONO portfel z dokumentami. An- 
driej Wawrzyniak m- Gdańsk-Ol iw a, Leś­
na 12. _ __________________, 7047
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Trans­
portowców Oddz. Marynarzy Nr 15192 na 
nazwisko Wypych Władysław. 7988
ZGUBIONO akt kupna baraku % Jelit­
kowie. Tadeusz Szuber — WrreszcT, Wła­
sna Strzecha 10, 7986
UNIEWAŻNIAM ** . Robioną legitymację 

, /.W a’/ku Bn jer. nil;ó iY o Niepodległość 
i i Deidokrać y?” Nr C16S! na 
i Gajkowska Jadwiga. 7997
I ZGUBIONO książeczkę wojsko1^ wyda­
ną przez RXU Starogard oraz dwie legi­
tymacje partyjne PZPR ńa nazwisko Mo­
niki i WfedyiliAva Grabowskich z.«Tme- 
szkfctych w Królówlesia* 7966-k

ZGUBIONO tymczasowy dowód tożsamoś­
ci na nazwisko Liszko Janina. Gdynia, 
Piotra Skargi 16 7998

WOLNE POSADY
HIGIENISTKĘ z praktyka rl r> ambuUio- 
rium fa-hryki Beczek i Skr/yń ..Dalmor’' 
w Gdańsku, Wiesława ' przyjmieniV od
wrzeenia, tel. 321-30. __ __ _______ 7981
KSIĘGOWY bilansistd polrzebhy o<l za- 
rar. zgłoszenia osobiste w Centrali 
Handlowej Zełars i Stali Gdańsk- 
Wrreszrzi'' Grunwaldzka $.29—237

7977-k
POTRZP.BNA gosposia z gotowaniem. Re- 
ferei'iri2 wymagane. Wrzeszcz, Konarskie­
go 2.'__ '   7904
POTRZEBNA gospos:a — Wrzeszcz, Jaś­
kowa Do’ii'a 26a m 8. 7972-k
PPB Odchial 2 Sonot, 1 Alaja 22 zatrud­
ni natychmiast na budów ach w Gdańsku, 
Chmielna przy Mótlawie robotników nie- 
wykwalifikowanych praca akordowa, wy­
nagrodzenie umowa zbiovown.

79b7-k
POTRZEBNY czeladnik szewski, Wrzeszcz, 
Mickiewicza 8, 7973-lc

POSAD POSZUKI/iĄ
POSZUKUJ!^ posady w charakterze ku­
charza w lestriüiarji lub klubie Gdynia— 
Sopot. Oferty: ,.Czytelnik" — Wrzeszcz. 
Grunwaldzka pod ,,Kucharz”._____ 7990
PEDICURZYSTA, masażysta, fryzjer męs­
ki, dobra siła szuka pracy. Zgłoszenia 
pod „Pedifc-urzvsta” — Wrzeszcz, Barlin­
ki ego 15 •— ,‘.Prasa 7969-k

_ __ NAUKA______
JESZCZE kilka wolnych miejsc na kursy 
księgowości dla początkujących i zaa~ 
wansowanyeh, Oświata — Gdynie, 
tojeńska 36.

ftwię
7992

R ó t n e
OPRAWY KS1Ą/TK, map, wszelkiego 
lodzaju dokumentów (patentów żeglar­
skich), portretów — fotografii, wykonuje 
solidnie — tanio. Introligalornia „Fiba"— 
Gdynią, Świętojańska 14* 7831-1»



Witamy serdecznie słynnych sportowców 9 państw
uczestników VIII Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski

Po dniach napięcia i wyczekiwania już dziś miasta Wybrzeża witać 
będą uczestników VIII Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski.

Zainteresowanie imprezą osiągnę-, 
lo swój szczytowy punkt. Wyraża się 
to nie tylko w ilości sprzedanych bi­
letów wejściowych na Stadion Miej­
ski we Wrzeszczu, gdzie znajdować 
się nędzie meta etapu, ale również 
w ilości zadeklarowanych nagród 
oraz bram triumfalnych i transparen­
tów, jakie już od wczoraj zdobiły 
miasta Wybrzeża, od Elbląga po 
Gdańsk.

Początkowe, smutne refleksje jakie 
nasunęły się po pierwszym etapie, 
gdy kolarzy polskich prześladował 
wybitny pech, zmieniły s:ę radykal­
nie po drugim etapie, w którym nasi 
zawodnicy dowiedli, że stać ich na 
nawiązanie równorzędnej walki z naj 
lepszymi kolarzami amatorskimi świa 
ta.

Dlatego też z niecierpliwością wy­
patrywać będziemy sylwetki czoło­
wych kolarzy, w których chcieliby­
śmy widzieć jak najwięcej z Białym 
Orłem na piersiach. Nie zmniejsza 
to bynajmniej naszych sympatii i po­
dziwu dla kolarzy zagranicznych, re­

prezentujących związki zawodowe: 
Anglii, Francji, Włoch, Danii, Szwaj­
carii i Finlandii.

NA CZEsĆ SŁYNNYCH 
SPORTOWCÓW 

Gdańsk zapięty jest na „ostatni gu 
zik" na przyjęcie gości. Bramy trium­
falne, transparenty i udekorowany 
Stadion Miejski składają się na im­
ponującą całość.

Już od godziny 14 nadchodzić 
będą do „Kwatery Głównej" znaj 
dującej się na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu telefoniczne rela­
cje o przebiegu wyścigu. Specjal­
nie zorganizowane punkty obser­
wacyjnie w Paslęce, Elblągu, w 
Nowym Dworze i Przejazdowie 
przesyłać będą natychmiastowe 
wiadomości z przelotu kolarzy i 
kolejności na trasie. Ponadto pu­
bliczność zostanie poinformowa­
na przez mikrofony o tym, co się 
dzieje na trasie przy pomocy 
zrzutek z samolotów, które towa­
rzyszyć będą wyścigowi.

Przed przybyciem kolarzy nastąpi 
na Stadionie Miejskim start honoro­
wy 68 pocztowców - kolarzy, biorą­
cych udział w finale wojewódzkiego 
wyścigu listonoszy wiejskich. Po de­
filadzie przez ulice miasta Gdańska, 
pocztowcy punktualnie o godz. 16.10 
wyftartują do wyścigu na 20 km z 
rogu ul. Elbląskiej i Siennickiej. Tra­
sa wyścigu prowadzi do Przejazdo­
wa i z powrotem na Stadion Miej­
ski we Wrzeszczu. Przvjazd pocz­
towców orzewidziany jest o godz. 
16.50.

W międzyczasie o godz. 16 roz­
pocznie się sensacyjny mecz piłki 
rowerowej Polska — Czechosło­
wacja oraz występy fenomenalnej 
pary czeskiej Kasamasova — Va- 
culik, która wraz z Polakami 
braćmi Poręba zaprodukuje naj­
wyższy kunszt jazdy akrobatycz­
nej na rowerach.

Przyjazd pierwszych zawodników 
— uczestników VIII Wyścigu Doo­
koła Polski przewidziany jest o go­
dzinie 17.30.

Na trasie przelotu kolarzy 
przez ulice Gdańska wszelki ruch

kołowy zostanie wstrzymany. O 
godz. 16.30 zamknięty zostanie 
dostęp dla pojazdów następują­
cych ulic, dla których o godzi­
nie 16.45 ustanie również wszelki 
ruch tramwajowy: elbląska, Dłu­
ga, obok Bramy Zielonej (kolo 
Orbisu), Plac 1 Maja, Bojowców, 
Wały Jagiellońskie,. Rokossow­
skiego, Traugutta do Stadionu. 
Przerwa w ruchu potrwa do go­
dziny 18.30.

Natychmiast po przybyciu na sta-

c‘on, kolarze będą poddani badaniu 
lekarskiemu, a następnie przewie­
zieni do „Grand-Hotelu" w Sopo­
cie.

Uroczyste rozdanie nagród odbę­
dzie się w piątek, 26 bm. w godzi­
nach popołudniowych. W sobotę, 
27 sierpnia o godz. 11 nastąpi ze 
Skweru Kościuszki w Gdyni start 
honorowy do V etapu na trasie Gdy­
nia — Bydgoszcz P defiladzie ko­
larzy przez Orłowo, Sopot, Wrzeszcz 
do Gdańska nastąpi o godz. 12.30

na Placu 1 Maja (na wprost „Orbi­
su") start ostry.

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu dzisiefszego etapu Ol­
sztyn — Gdańsk (w relaq'i nasze­
go specjalnego wysłannika red. 
Aleksandra Skotnickiego) oraz 
nazwiska zwycięzców znajdą Czy­
telnicy w speq'alnym „Dodatku 
Nadzwyczajnym", który już dziś 
o godz. 19 ukaże się w miastach 
Wybrzeża.

(as)

Piąta lista nagród
W dalszym ciągu do Komitetu 

Organizacyjnego Wyścigu; napły­
wają nagrody. Społeczeństwo 
Wybrzeża podkreśla tym samym 
swój serdeczny stosunek do dziel­
nych kolarzy biorących udział w 
gigantycznym wyścigu.

— Kopon materiału wełnianego 
na garnitur. — Wojewoda Gdań­
ski inż. Zrałek.

Plakieta z bursztynu z herbem 
m, Gdańska — Zw Zaw. Pracow-

Głos autochtona 
w sprawie ekskomuniki * i

Jestem gdańszczaninem i katoli­
kiem nie z imien'a, lecz praktyku­
jącym i bardzo do swojej wiary przy 
wiązanym.

Cieszę się, że w Polsce Ludowej 
mamy większą swobodę religijną, niż 
za czasów niemieckich, kiedy hitle­
rowcy stosowali częste prowokacje, 
a ich ideolodzy, jak Alfred Rosen­
berg nawoływali do walki z religią.

Dlatego też bardzo mnie oburzyło 
wystąpienie papieża, który grozi eks­
komuniką wszystkim tym, co należą, 
albo współpracują z partiami robot­
niczymi. Rząd ludowy w Polsce n‘e 
zabroni) nam wyznawać naszej w'ary 
i zostawił nam całą swobodę praktyk 
religijnych, Dopiero teraz uczyniono 
z nas autochtonów ludzi o równych 
prawach. Dzisiaj nie ma różnicy czy 
to autochton, czy rodak z głębi Pol- 
»Ju. Rząd stara się, żeby podnieść 
oświatę, żeby każdy mógł dostać lep­
szą pracę i bvć pożyteczniejszym. 
Dawniej trzymano ludzi w ciemno­
cie, żeby byli posłuszni wyzyskiwa­
czom, dziś tworzy się kursy dla anal­
fabetów, żeby nikt nie był ciemny
i mógł żyć i pracować jak człowiek. 
Dla nas autochtonów, którzy częścio­
wo zapomnieli swojego ojczystego ję­
zyka, urządzono kursy repolorńzacyj- 
ne, żebyśmy się dobrze nauczyli po 
polsku i zyskali równe szanse z wszy­
stkim; Polakami. Nie jesteśmy już 
obywatelami drugiej klasy, jak byli 
autochtoni na Pomorzu za czasów 
sanacji. Oceniamy to wszystko co się 
dla nas rebi-1 widzimy, że ustrój 
demokracji ludowej dal nam wiele 
dobrego. Toteż chcemy dalej współ­
pracować z rządem, żeby nam było 
jeszcze lepiej, bo tylko na tej dro­
dze, widzimy naszą przyszłość.

Jesteśmy oburzeni na papieża, bo 
mu nie chodziło w tym wypadku o 
wiarę katolicką, która nie jest zagro­
żona, tylko o politykę. Papież sprzy­
mierzył się z kapitalistami amerykań­
skimi i chdalby dla ich interesu po­
różnić nasz naród. Nie będziemy go 
słuchać w sprawach politycznych. W 
polityce, my autochtoni, chcemy iść 
za rządem, bo tak jest dla nas naj­

lepiej, a oaoież niemiecki to nie nasz 
papież. Proszę Pana Redaktora o wy­
drukowanie moich slow, ponieważ 
tak jak ja myśli wielu autochtonów. 
Czy nie można by zrobić w tej spra­
wie zebrania na Oruni.

Edmund Wende

Wzruszeni serdecznym
przyj ęciem

Ml dzieci z Francji, które po raz 
pierwszy ujrzały naszą ojczyznę, o- 
pisujemy nasze wrażenia z podróży. 
Po tygodniowej ciężkiej i męczącej 
podróż' dotarliśmy do granicy pol­
skiej. Dzieci powychodziły z wago­
nów, żeby się przywitać z polskhni 
żołnierkami i miejscową ludnością. 
Każdy miał uśmiech na twarzy. Pię­
kna jest nasza Polska, Wszyscy cie­
szyli się i z rozkoszą oddychali pol­
skim powietrzem. Wiele jest pięk­

nych krajów', ale najpiękniejszy jest 
zawsze własny kraj ojczysty,

W Szczecinie, w Sopocie witano 
nas serdecznie przy dźwiękach hy­
mnu narodowego, który nie często 
mamy możność słyszeć na obczyź­
nie. Niejednemu Iza w oku się za­
szkliła, niejednemu serce zabiło na 
widok polskiego Szczecina Bardzo 
gośc'nn'e, bardzo serdecznie przyj­
mowano nas w Polsce, naszej praw­
dziwej ojczyźnie. My nigdy tego nie 
zapomnimy, v

My dzieci z Francji, po raz pier­
wszy oglądający w dniu 25 Hpca 
1949 r. naszą najukochańszą ojczyz­
nę, dziękujemy serdecznie rodakom 
za okazanie nam serca, dziękujemy 
za opiekę i pomoc Rządowi polskie­
mu.

Krynica Morska.
Ryszard Czaplicki, lat 14 
Jan Stabrowski, lat 14 
Alfred Hanuszek, lat 14

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
452. M. S„ Gdańsk-Wrzeszcz. Sko 

ro wszyscy sąsiedzi korzystają z jed­
nego licznika, nie wolno wyłączać 
samowolnie prądu, gdyż czyn ten 
jest karalny. Należy natomiast w spo 
sób stanowczy żądać, by sąsiedzi za­
łożyli sobie oddzielne liczniki. Moż­
na również wystąpić do Sądu Grodz 
kiego w Gdańsku o zapłatę wyłożo­
nych sum, gdyż sąsiedzi używają wię 
cej prądu, aniżeli plącą. Pozew do 
Sądu należy dob/ze poprzeć dowo­
dami.

453. Cieślak Julian, Gdynia. Na­
leży się zwrócić do swego Związku 
Zawodowego o zapomogę, gdy zaś 
prośba zostanie negatywni^ zalatwio 
-ia, można prosić Radę Związków 
Zawodowych o interwencję. Jedno­
cześnie prosimy się zwrócić o wy­
prawki dla niemowląt do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Gdyni.

454. J. B., Sopot. Należy się zwró­
cić do właściciela nieruchomości li­
stem poleconym o naprawę dachu w 
pewnym terminie, zagrażając, iż sko 
ro remontu nie dokona, zmuszony 
Pan będzie dokonać na jego koszt, 
potrącając z komornego. Po bezsku­
tecznym upływie terminu, można 
przystąpić do remontu, potrącając 
z komornego sumy zapłacone za re­
mont.

Właściciel nieruchomości może 
przy poparciu administratora obwo­
dowego żądać naprawy dachu z Fun­
duszu Gospodarki Mieszkaniowej, 
tym bardziej, że w tym domu miesz.- 
kają tylko ludzie pracy.

Właściciel nieruchomości może 
również zaciągnąć pożyczkę.

455, Partyka Jan, Słupsk, Wyso­
kość rent i emerytur została wydat­
nie powiększona zc względu na to, 
że Pan n'e skonkretyzował swego 
stanu faktycznego, trudno nam u: 
dzielić odpowiedzi.

456. Sopocianin. Władza kwate­
runkowa nie ma prawa zmusić Pana 
do przymusowej zamiany pokoju, a 
może tylko wznowić posłowanie i 
przeprowadzić postępowanie wyjaś­
niające, po czym odpowiednio przy­
dzielić.

Z Jrugiej strony Pan jaJ<o samot­
ny nie powinien zajmować dużego 
pokoju, podczas gdy irmy wraz z ro­
dziną zajmuje mniejszy pokój. Jest 
to stanowisko nieobywatelakie i dla­
tego winien Pan dobrowolnie doko­
nać sam wynńany, nie narażając wla 
dzy kwaterunkowej na zbyteczne 
czynności.

_ Lokator główmy nie może się sprze 
c!wić zamianie mieszkania w innej

miejscowości. Należy uprzedno zna­
leźć sobie mieszkanie w innej miej­
scowości, po czym wystąpić do wła­
dzy kwaterunkowej w nowej miej­
scowości o przydział, zaznaczając, iż 
dokonywa zamiany. Władza kwate­
runkowa sprawdza tę okoliczność, 
a gdy wszystkie warunki konieczne 
są spełnione, winna wypisać przy­
dział.

457. Paprzycki Wacław, Gclańsk- 
Wrzeszcz. Skoro Pan mieszka w tym 
mieszkaniu nieprzerwanie od r. 1945, 
staje się automatycznie lokatorem 
bez specjalnego przydziału. Władza 
kwaterunkowa kwal'fikuie ten stan 
rzeczy jako lit. „C“ i tćjnna bez żad 
nych trudności wydać przydział.

Główny lokator nie ma prawa 
zmuszać sublokatora do wyprowa­
dzenia się tylko z tego pcwodu, że 
sprowadził sobie siostrę łub też gdy 
się żeni.

Nie wolno głównemu lokatorowi 
zamykać drzwi, zmuszając subloka­
tora do czekania na jego przyjście 
przez kilka godzin. Najlepiej, gdy 
Pan dorobi sobie klucz do mieszka­
nia, gdyż uprawnienia są równe.

W sprawie mebli należy żądać 
zwrotu zapłaconej sumy, lub też u- 
znania siebie współwłaścicielem.

458. Pracownik Stolarni w Gdań­
sku, J. S. Kwestię wyrównania sta­
wek odsyłamy do siatki plac. Moż­
na żądać przez Radę Zakładową 
wzgl. przez Związek Zawodowy., by 
zaplata nastąpiła według- siatki plac 
jak najszybciej.

Umowa zbiorowa reguluje między 
innymi sposób wypłaty oraz dzień, 
w którym wyplata ma nastąpić. 
Wszelkie żale należy wnieść listem 
poleconym do Rady Zakładowej i żą­
dać terminowej odpowiedzi.

459. H. W. P-k. Komorne winien 
Pan płacić według relacji z sierpnia 
1948 r. Chlew nie stanowi części 
mieszkania i dlatego za chlew wi­
nien Pan płacić właścicielowi od­
dzielnie według umowy. Wysokość 
czynszu dzierżawnego za chlew win 
na odpowiadać przyjętym zwyczajom 
i nie powinna stanowić wyzysku. 
Komorne wraz ze świadczeniami jest 
wysokie, winno c-no ulec obniżeniu, 
zaś za chlewik należy ‘płacić o po­
łowę mniej.

ników Państwowych Okręgu Gdań 
skiego.

Kupon materiału męskiego dla 
pierwszego rzemieślnika, który 
przybędzie na metę we Wrzesz­
czu — Cech piekarzy w Gdyni.

10.000 zł na kupno praktycznej 
nagrody — American Scantic Li­
ne w Gdyni.

Rzeźba w brązie (kaczka) dla 
pierwszego zawodnika Polonii 
francuskiej na mecie we Wrzesz­
czu — Zw. Zaw. Transportowców 
R. P. Gdynia.

Kanadyjkę skórzaną, pilotkę i 
rękawice — Państw. Zakłady Fut­
rzarskie w Gdańsku.

3 sportowe szaliki 1 3 piżamy 
męskie flanelowe dla trzech pier­
wszych zawodników na stadionie 
we Wrzeszczu. — Polski Czerwo­
ny Krzyż Okr. Gdański.

6.00C zj na kupno praktycznej 
nagrody — zebrali pracownicy 
Gminnej Samopomocą' Chłopskiej, 
Łostowice siedziba w Oruni.

Radio-odbiornik — Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych.

Komplet wyrobów ceramicznych 
— pracownicy Gdańskich Zakła­
dów Ceramiki Czerwonej w Oli­
wie.

Jedną puszkę (6 kg szynkil l 
jeden talerz dekoracyjny z mie-

Niespodziewana 
porażka „Kolejarza“ 
zaprzepaszcza szanse 

na II Ligę
Na skutek protestu złożonego 

przez kierownictwa „Brdy" odnośnie 
nieformalnego zdobycia przez „Ko­
lejarza" mistrzostwa grupy w ramach 
rozgrywek o wejście do II Ligi (jako 
by nieformalna fuzja Gedanii z Gro­
mem), odbyt się we wtorek 23 bm. 
na boisku neutralnym w Warszawie 
decydujący mecz pomiędzy „Koleją 
rzem" (Gdańsk) a „Brdą" (Byd 
goszcz).

Mecz zakończył się niespodziewa­
nym zwycięstwem bydgoszczan 2:1 
(2:0). Mimo dużej • przewagi w polu, 
atak gdańszczan a szczególnie Fa 
Iow graf słabo, nie umiejąc wykorzy 
stać szeregu sytuacji podbramko 
wych. „Brda" miała wszystkiego 4-5 
udanych wypadów, z których jeszcze 
przed przerwą strzeliła dwie bramki. 
Następnie bydgoszczanie grali syste­
mem wzmocnionej defensywy i piłka 
znajdowała się więcej ra autach ani­
żeli na boisku. Jaśniejszym punktem 
w ofensywie gdańszczan był lewo- 
skrzydlowy Kobylański, który uzy­
skał d1a „Koleją:za" honorową bram 
kę.

dzi ręcznie kuty przedstawiający 
„Dar Pomorza" — Firma „Sped- 
rapid” dla pierwszego kolarza 
czeskiego na etapie Olsztyn • 
Gdańsk.

5 butelek miodu syconego — 
Gdańska Wytwórnia Win ,BaIto- 
win” Wrzeszcz.

Szachy — „Społem” w Gdyni.
2.000 zł na kupno praktycznej 

nagrody — pracownicy Centrali 
Tekstylnej we Wrzeszczu.

Puchar srebrny — „Lotos” Więc 
kowskl i Rumiński, Wrzeszcz.

Arystyczna waza do ponczu w 
brązie — Dom .Komisowy F. O- 
R. T. wł. Kamrowski i Ruciński 
Sopot, dla I warszawiaka.

Srebrna papierośnica, ozdobna 
cygarniczka i zapalniczka — 
Spełdz. Zakł. Mleczarskie „Kartu­
zy” we Wrzeszczu.

Srebrna papierośnica — Podsta 
wowa Org. P. Z. P. R„ i Liga Ko­
biet przy Pomorskich Zakładach 
Przem. Drzewnego Nr. 2 we Wtze 
szczu.

0 czym rowerzyści 
wiedzieć powinni

Wykoi zystanie popularnego środka 
lokomocji, jakim jest rower, przez setki 
tysięcy ludzi i co za tym idzie staie po­
większanie się ilości rowerów w ruchu 
drogowym spowodowało wzrost ilości wy­
padków. Składa się na to s/ereg przy­
czyn. Przede wszystkim nieznajomość pod­
stawowych przepisów ruchu, nieopanowa­
nie przez niektórych rowerzystów umie­
jętności jazdy oraz częste korzystanie * 
roweru osób w stanie nietrzeźwym, a 
wreszcie lekkomyślne wyczyny.

Straty spowodowane wypadkiem po­
krywa, lub je łagodzi, wprowadzone prze* 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych ubezpieczenie rowerzysty od na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków i od­
powiedzialności cywilnej.

Nie wszyscy jednak rowerzyści wie­
dzą, że za opłatą roczną zł 120.— mogą:

1) otrzymać zwrot kosztów leczenia 
do zł 10.000,

2) dostać w razie stałego kalectwa 
odszkodowanie do sumy zł 100.000,

3) na wypadek śmierci rodzina otrzy­
muje zł 50.000

oraz że
1) jeżeli rowerzysta wyrządzi szkodę 

materialną osobie trzeciej, PZUW. 
pokryje ją do wysokości zł 10.000.

2) jeżeli spowoduje uszkodzenie lub 
zabicie jednej Jub więcej osób, 
PZUW. pokrywa pretensje poszko­
dowanych do ICO.000 zł.

Nadto w razie sporu, chociażby rosz­
czenie wnoszącego pretensję było niesłu­
szne, PZUW. pokrywa koszty sądowe.

O tym rowerzyści wiedzieć powinni 
ł pamiętać, że ubezpieczenie w PZUW. 
niesie im pomoc.

Wszyscy zawodnicy, biorący udział w 
Wyścigu Kolarskim dookoła Polski i ob­
sługa zawarli ubezpieczenie w PZUW od 
odpowiedzialności cywilnej i następstw 
nieszczęśliwych wypadków.

WSZYSTKICH zwolenników wyczynowego sportu ZA­
PRASZAMY na występy wszechświatowej sławy sportsmena 
TADEUSZA LOURIE popisującego się jazdą na motocyklu 
po 6-metrowej ścianie

„ścianie śmierci“
Seanse co pól godziny. - Początek godz. 15 do godz. 11.

WRZESZCZ PRZY „POLONII" 7913-k

/

MAGDALENA SAMOZWANIEC

(izip pani 6) 
mieszka sama?

'— Jeśli chodzi o cenę, to zarabiam nieźle 
i mogę płacić, a co do płci to przyrzekam, że 
się będę zachowywać jak mężczyzna — to w 
końcu dzisiaj taka mała różnica... — rzekła 
Xenia z zipałem.

— To zależy — odparła dama z powagą.
— Wszyscy pracujemy — ciągnęła żywo 

Xenia. — Przestałyśmy być niezaradnymi 
istotami, które mężczyźni utrzymywali. —■ 
Jesteśmy ludźmi.

W tym momencie przypomniała sobie Ka­
millę i sąsiadkę za ścianą i dodała w duchu: 
„No nie wszyskie...“ Wzrok jej padł na ścia­
nę, na której wisiał w złotych ramach por­
tret właścicielki mieszkania ea jej młodych 
lat. Była w balowej sukni i trzymała w ręce 
wachlarz.

— Prawda, jaka byłam wówczas piękna? 
— rzekła karakułowa pani, idąc za jej wzro­
kiem. — Kochali się we mnie na zobój: Śli­
wiński, Paderewski, Petri.

— I teraz pani jest jeszcze piękna — skła­
mała Xetua dyplomatycznie.

I
— Cóż, mój Boże— dzisiaj to są resztki — 

„les beaux restes“. Dawniej, to nie mogłam 
przejść spokojnie przez ulicę...

Wzrok Xeni spoczął na jednej fotografii 
na której karakułowa mama przebrana była 
za Colombinę.

Rzeczywiście musieli się ludzie za nią na 
ulicy oglądać — pomyślała.

Druga fotografia, na której paniusia mia­
ła kapelusz z papugą, większy od niej samej, 
też potwierdzał ten fakt.

— A co pani robi? — Jakie jest właści­
wie pani zajęcie — zapytała właścicielka 
mieszkania patrząc na gościa smutnym wzro­
kiem starego ptaka.

— Jestem proszę pani dziennikarką!
— Czy to znaczy, że pani ma kiosk z 

dziennikami?
Xenia roześmiała się. — Skądże, pracuję 

w redakcji „Głosu Rozsądku“.
— Acha, wiem już wiem, jest pani dzien­

nikarką, to znaczy taką pośledniejszą pisar­
ką. — Gdyby pani u mnie zamieszkała to opi­
sałaby mnie pani na pewno...

W tym miejscu owa pani uśmiechnęła się 
ukazując zęby w rodzaju „ząb poczkaj chwi­

lę — ząb poczkaj chwilę ząb poczkaj chwi- ^ 
lę“ itd. Te zęby i ten ironiczny ton zdener-® 
wowąły Xenię.

— Sądzę, że nowelki o pani nie zakupiłby 
ode mnie żaden redaktor — odparła złośli­
wie. — Zbyt temat nie aktualny i nie na 
czasie.

— O tak — podchwyciła dama — całkiem 
nie na czasie... Nic pasuję do dzisiejszych 
czasów i one do mnie... Ale skoro pani pisze 
to i zapewne... pije. — Wszyscy ludzie pióra
piją-

— Tylko wodę! — skłamała Xenia, kła­
dąc rękę na sercu.

— Będzie się pani włóczyła po nocach z 
kolegami, wracała o Bóg wie której...

— Ja nigdzie nie włóczę się no nocach, 
prowadzę życie samotne, skupione, nieomal 
klasztorne...

— Czy to znaczy, że pani się głośno modli 
po nocach i śpiewa kantyczki? Pytam się o 
to wszystko, bo ja i dziecko stałyśmy się po 
wojnie bardzo nerwowe i każdy hałas nas 
budzi.

— Niech pani będzie taka uprzejma i po­
każe mi ten pokój — przerwała bezowocną 
rozmowę Xenia.

—Czemu nie? — odparła damuła. — To 
przecież do niczego nie obowiązuje.

Pokoik do którego wprowadziła gościa, I 
wyglądał jak jaki warsztat stolarski. Krzesła 
stały jedne na drugich, łóżko bez nogi kulałt»

I lv
na jedną stronę, dębowe biurko miało część 
sukna zerwanego, a na całych częściach wiel­
kie plamy z atramentu. Na biurku stało po­
piersie Księcia Reichstatu z obtłuczonym 
nosem.

— Ach jakie piękne popiersie! — zawo­
łała Xenia pełna wciąż dobrej woli, ażeby 
ten pokoik wynająć.

— Niestety, nie posiada nosa — rzekła 
właścicielka mieszkania. — Nos zaginął pod­
czas wojny!

— Pokój jest doprawdy obecnie w okrop­
nym stanie — starała się go Xeni obrzydzić.
— Meble poniszczona, a na wszelkie po­

prawki nie mamy pieniędzy. — A tu — wska 
zała ręką ściany — widzi pani!... Dziecko nad 
tym rozpacza, ale co zrobić?...

— Pluskiewki! — zawołała Xenia ocho­
czo — a cóż to szkodzi? Obecnie są tak zna­
komite środki do tępienia robactwa domo­
wego.

W tym momencie drzwi się otworzyły i w 
nich stanęło jakieś młode stworzenie, blade, 
z ognistymi czarnymi oczami, które wpiła w 
Xenię z wyrazem wstrętu i oburzenia.

— Czego ta pani sobie życzy? — zapytała 
niegrzecznym tonem.

(Ciąg dalszy jutro)


